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„ N o w a  Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Kamer p o r a n i j  ■wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznyci, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Ppennmepata wynosi:

W miejscu 
W Austro-Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazową „ „

W  Państwie Niemieckiem . . .
W  innych państwach . . . .
P r e n u m e ra tę  i  o g ło szen ia  (inseraty) uprasza sie nadsyłać wprost do A d m in i s t r a c y l

„N . Reform y" w Krakowie.

rootnie: półrocznie: kwartalnie i mleilęoznloi
. 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony

. 32 „ , 16 V 8 2 kor. 70 h.
• 38 „ 19 1) 9 kor. 50 h. 3 „ 20 „
. 36 „ 18 n 9 koron 3 „
. 48 „ 24 n 12 „ 4 .  -  „

Adres Redakcyi i Admmistracyi i Kraków, ulica Jagiellońska 10. 
Admmistracyi Nr 41. Dla rozmóv 
Kr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

Telefon Redakcyi i Admmistracyi Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 972..  ^
Rękopisów nadsyłanych Iledakcya nie zwraca.

W e Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników A . O lsz e w sk ie g o , 
ulica Kilińskiego 2 i w B iurze Plohna, nlica Karola Ludwika 9.

Cena num eru  10 hal., z p rzesy łką  pocztową 12 hal.

N O W A

STOMESŁ P O P O Ł U D N I O M ? .

Prenumeratę przyjmują :
zam iejscową! Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco­
w ą  t Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — A gencja J. Hopeasa 
i A. Salomonowej, ni. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 

Fiałka i Tnrka, ul. Szewska. — Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. AViślna. 
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W e Lwowie B.ura 
dzienników: A. Buchstab, ni. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W  Przemyślu Krug. — W  Jarosławiu A. Amster. — W  T a r n o w ie  -W. Rockach. -  
W  Wiedniu Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Wollzeilo a 
Jff. Dukes Nachfolger, Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. Jf., Berlinie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym 
berdze). — H. Schallek (W ollzeile).— W Paryżu Societć Jlutuello de Pubiicite A. L o re t tc .

directeur, 61 Rue Rougemont.
Ogłoszenia (inse.raty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 l i . . za każdy następny raz 15 h. — 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Ugoda zagrożona.-.
(K oresp . „N. R efo rm y").

Wiedeń, 2 listopada.
Szanse ugody czesko-niem ieckiej\z  n a c z n i e  

s i ę  p o g o r s z y ł y .  Jeszcze tydzień temu n ik t 
się takiego zw rotu nie spodziewał. Największe 
trudności zdawały się już pokonane, kompromi­
sy  byiy w zupełności ułożone, chodziło ty lko o 
ich sformułowanie. W  ostatn iej chwili jednakże 
przed zapadnięciem klam ki, niektórzy politycy 
czescy zaczęli się chwiać. Zestaw iszy bilans 
kompromisów, znaleźli mało aktywów, a więcej 
pasywów. Czesi mieli przyznać Niemcom powięk­
szenie liczby członków W ydziału krajowego, 
„veto“ kuryalne w spraw ach narodowych, w 
formie ustanow ienia kw alifikow anej większości, 
potrzebnej do powzięcia uchw ał; dalej ^Czesi 
mieli przyznać Niemcom trzecią  część urzędni­
ków krajow ych, zgodzić się na podział W ydzia­
łu  krajow ego na sekeye narodowe w formie 
utw orzenia senatów  narodowych i wreszcie mia­
sto  P rag a  ogłosić miało zarządzenia gminne w 
obu językach krajow ych. Do aktyw ów  kom pro­
misu należało używanie języka czeskiego, jako 
w yłącznego języka urzędowego w wewnętrznem 
urzędow aniu m iasta P rag i, i obowiązek p rzy j­
m owania podań czeskich przez władze autono­
m iczne w okręgach niemieckich. N aturalnie 
Niemcom przysługiw ać miało praw o wnoszenia 
podań niemieckich w okręgach czeskich. Przy 
W ydziale krajowym  miano utw orzyć osobne 
biuro tłomaczeń dla podań wnoszonych w okrę­
gach czeskich i niemieckich, a w języku innym 
od uizędowego.

Z tego zestaw ienia widać, że isto tn ie t y l k o  
N i e m c y  u z y s k a l i  k o n c e s y e  i je s t zupeł­
nie zrozumiałem, że Czesi chcieli także w ykazać 
się  pewnemi zdobyczami, i w tym celo żądali 
rów nocześnie załatw ienia najbardziej dla ludno­
ści czeskiej kw estyi piekącej, to je s t s p r a w y  
s z k ó l  d l a  m n i e j s z o ś c i .  Ponadto nie chcieli 
zrzec się zupełnego wpływu na  spraw y admini­
stracy jne niemieckiej części k ra ju  i żądali, aby 
uchwały sekeyj narodowych podlegały jeszcze 
zatw ierdzenia ze strony  plenum W ydziału k ra­
jowego. Rzecz oczywista, że to samo praw o o- 
bowiązywałoby także narodow ą sekcyę czeską 
w W ydziale krajowym . Niemcy atoli to  żądanie 
Czechów „a limine‘‘ o d r z u c i l i ,  zaś uregulo­
w anie spraw y szkół mniejszości narodowych chcą 
Odroczyć „ad calendas graecas".
>_Tem samem trac i ugoda dla Czechów w łaści­

wie wszelką wartość. Niemcy chcą wymusić na 
Czechach jednostronne koncesye przez dalsze 
udarem nienie obrad Sejmu i dla postrachu gro­
żą  cofnięciem zgody na  urzędowanie w ew nętrz­
ne  w P radze w jednym  czeskim języku. J e s t  to 
groźba dosyć śmieszna. —  Gm ina m iasta P rag i 
i  teraz urzęduje ty lko w języka czeskim i Cze­
s i  nie potrzebują tego praw a dopiero zdobywać. 
Przeciw nie, ugoda nałożyłaby na  wszelki sposób 
pew ne ograniczenia językow e n a  gminę, które- 
mi dotychczas się nie krępuję. A rgum ent Niem­
ców, że je s t niesłychanem, aby  Niemcy, miesz­
ka jący  w Pradze, nie mogli korespondować z 
gm iną w swoim języku, mimo, iż je s t ich tam  
tyle, ja k  na przykład w Salcburgn lub Celow- 
cu, nie w ytrzym uje k ry tyki. Gdyby przyjęto te ­
go rodzaju teoryę za podstaw ę rokow ań ugodo­
wych, to Czesi mogliby się odwzajemnić argu­
mentem jeszcze silniejszym . —  Oto w W iedniu 
m ieszka więcej Czechów, aniżeli P rag a  liczy 
m ieszkańców niemieckich, a jednak  gm ina mia­
s ta  W iednia nie urzęduje w języku  czeskim. J e ­
śli tedy Niemcy grożą cofnięciem punktów  omo­
wy, już zaw artej, to sobie więcej tem szkodzą,

HELEN A ROMER.

M A J A K I .
40 (Ciąg dalszy.)

K arlińsk i z niezachw ianą cierpliw ością w y­
słuchiw ał gaw ęd i przemówień, będących czę­
sto jedynie chęcią w ygadania się w reszcie o j­
czystą mową, a ' n i e  m ających realnej treści. 
K rótkiem i zdaniam i zw racał zbyt rozbiegające 
się dyskusye na  w łaściwe to ry  i całą energią 
doskonałej, logicznej, a  sarkazm em  w bijającej 
się w pamięć wymowy, zmuszał słuchaczy do 
w ypow iadania się w yraźnego i do zbierania sił 
na  rea lną  akcyę.

W obec pow stających sporów i różnicy zdań 
w kw estyi przystąpienia posłów polskich z L i­
tw y do Koła koronnego, p rzy  tw orzeniu się 
„Koła polskich posłów z L itw y  i B. R usi", 
oraz dyrektyw y, jak ą  im dać miano co do so­
lidarności z Królestwem, K arlińskiego, m ające­
go stosunki z  Koroną, interpelow ano n ieustan­
nie.

Przeszedł gorzkie chwile walk z niechęcią 
i ponurą zawziętością, z ja k ą  odpychano wszelką 
ideę łączności z rodakam i z tam tej strony Niemna. 
Nazwy „K oroniarze", „Królew iacy" brzm iały 
w niektórych ustach i argum entach ta k  w zgar­
dliwie, jakby  isto tn ie chodziło tu  o obcy n a ­
ród. Praw ie za swoich wrogów poczytywano 
mdzi tam tych, jeżeli chcieli daw ać jak ie  w ska­
zówki polityczne, a  za wiodących do zguby 
tych, co rad  owych słuchać chcieli.

W yodrębniano się na zasadzie innych miej-

aniżeli Czechom, którym  rokow ania ugodowe do­
tychczas żadnych nie przyniosły korzyści, lub 
dały im zdobycze bardzo problematyczne.

Jeszcze jednak  pertrak tacye  nie są zerwane 
i  nie należy trac ić  nadzioi, że przyjdzie do po­
rozumienia. Ale jeżeli mamy wiernie określić 
nastrój chwili, to musimy skonstatow ać, że dziś 
przew aża opinia pesym istyczna. Być więc może, 
że rokow ania wpraw dzie nie będą formalnie 
z e r w a n e ,  lecz ty lko p r z e r w a n e .

N astępstw a takiego zwrotu byłyby jednak 
bardzo poważne, ja k  to  już raz zaznaczono. 
Nietylko Sejm czeski pozostałby unieruchomio­
ny, lecz także R ada państw a nie byłaby zdolną 
do żadnej trw ałej i większej akcyi politycznej. 
Przed porozumieniem czesko-niemieckim w P ra ­
dze byłaby także  wspólna p raca Czechów i 
Niemców w parlam encie wiedeńskim niemożliwą. 
Mielibyśmy tedy tylko b a r d z o  k r ó t k ą  sesyę 
R ady państw a przed Nowym Rokiem dla uchwa­
lenia póowizoryum budżetowego i ew entualnie 
dla przedłużenia regulam inu prowizorycznego i 
w ybory członków delegacyj. A czy się p arla ­
ment zbierze także po Nowym Roku, tego n ik t 
dziś powiedzieć nie może. Sz.

1MK IIOOGY
(T el. „N. R eform y"),

P raga, 3 listopada.
Dziś rozpoczynają się tu  n a  n o w o  rokow a­

nia  ugodowe. Spodziewają się, że decyzja  zapa­
dnie dzisiaj, a najpóźniej w bieżącym tygodniu.

Szkopułem w akcyi ugodowej je s t kw estya 
językowa, zwłaszcza spraw a d w u  j ę z y k  o w e ­
g o  urzędow ania w P r a d z e .  Niemcy dom agają 
się, ażeby m ag istra t m iasta P rag i urzędował w 
obu językach ze względu na Niemców, tam  za­
mieszkał}' ch, k tórych liczba wynosi 30 tysięcy, 
wedle Niemców zaś 50 tysięcy. Czesi do tego 
n i e  d o p u s z c z ą .  Niemcy dowodzą, że K ra ­
marz i radykali czescy chcą rozbić ugodę. Cze­
si w skazują na  to, że Niemcy nie dotrzym ują 
kompromisu i nie chcą załatw ić spraw y szkół 
mniejszości.

Ogłoszenie kom unikatu rządowego o cofnięciu 
o p u s t ó w  p o d a t k o w y c h  przy podatkach: 
budynkowym i gruntowym , uw ażają za p r  e s y ę, 
jak ą  rząd chce w ostatn iej chwili w ywrzeć na 
Czechów i Niemców ~ 1

M ianowicie rząd przyznał dla Czech o p u s t y  
p o d a t k o w e  w wysokości ISi/o dla podatków 
gruntow ych, a 1 2 dl a podatków  budynko­
wych, ale ty lko pod w arunkiem , jożeli Sejm 
uchwali ustawę, iż podatek o s o b i s t o - d o c h o -  
d o w y  w o l n y  b ę d z i e  od dodatków k ra jo ­
wych. Poniew aż jednak  Sejm czeski w r. b. 
ustaw y tak iej n i e  u c h w a l i ł ,  rząd chce 
c o f n ą ć  o p u s t y  p o d a t k ó w  g r u n t o w y c h  
i b u d y n k o w y c h .

Ogólny dochód z podatków gruntow ych w y­
nosi w Czechach 21,900.000 K  z czego 15 pro­
centowy opust w ynosiłby 3,280.000 K, a  opust 
12*/* procentowy przy podatkach budynkowych 
w ogólnej wysokości 23,330.000 K  wynosiłby 
3,490.000 K, razem  więc 6,770.000 K, k t ó r e  
r z ą d  c h c e  o b e c n i e  c o f n ą ć .

W  ta k i sposób pragnie rząd właścicieli g ru n ­
tów  i domów przekonać o konieczności urucho­
mienia Sejmu, a  więc o zaw arciu ugody.

T en zam iar rządu wywołuje w i e l k i e  n i e ­
z a d o w o l e n i e  n ietylko w ł a ś c i c i e l i  g r u n ­
t ó w  i d o m ó w ,  ale także  i wśród publiczności, 
k tó ra  obaw ia się podwyższenia z tego powodu 
cen mieszkań. Domy i g run ta  tracą  tez w skutek 
tego n? w artości o 1 5 'w zględnie 12 i pół prc.

scowych w arunkęw  tery toryaln ie, a nie mogąc 
się łączyć z nacyonalistycznem i rucham i litew - 
skiemi i białoruskicm i dla ich zbytniej rady- 
kalności. obyw atelstw o polskie izolowało się co 
raz zgubniej, tracąc  w chaosie z.nąconych po­
jęć o narodowości i obowiązkach naw et nazwę.

W ykuw ano szereg zawiłych ja k  recepty o- 
kreśleń swoich zadań i zmieniano je, rozwodząc 
się w subtelnych dyscertacyach, pod jak im  n a ­
leży stać  sztandarem  i ja k ą  mn znaleść nazwę 
w tak  skom plikowanych stosunkach. Poza tem 
wszystkiem czaił się strach  wywłaszczenia, więc 
chwilowe cofanie się od zbyt postępowych pro­
gramów, to znów pochlebianie im obłudne „do 
czasu". •”

Rozproszona grom ada szlachty, zebrana pierw ­
szym porywem zapału wolności przed rokiem, 
obecnie rozłaziła się sennie już  '^zniechęcona i 
już przerażona zuchwalstwem swych ^dezydera­
tów politycznych. Zostaw ali ludzie niezłomnej 
woli, zw racający siłę pracy w k ierunku k u ltu ­
ralnym , gdyż na polu politycznem natrafiali na 
nieprzeparte przeszkody. K arlińsk i z czasem za­
czął mieć nieprzyjaciół, z czego wcale sobie nie 
zdaw ał sprawy. W ystępując otw arcie i bez kom­
promisów z ideą polskości, k tórej służył, zaro­
bił sobie wśród „krajowców* na opinię „wszeek- 
polaka", zaś* naraził się nie mało nacyonalistom 
litewskim, odm awiając wręcz przystąpienia do 
ich związków ku ltu ra lnych  i agitacyjnych, uw a­
żając je  za uieprzyjaźnie usposobione dla Pola­
ków, a zbyt zb ratane z żywiołami przewrotowemu 
W e w szystkich jednak  okolicznościach dążył do 
zjednoczenia pod wspólnym hasłem dobra kra in  
Polaków i L itw inów , a jeśli mn się to  rzadko 
udawało, to  natom iast zyskiwało zupełny szacu­
nek. M iał zresztą epokę względnego spokoju i 
ulgi. N aw et zw alczając ją  stosownie do zdarzeń,

Oto przykład: Dom, z którego roczny dochód 
„brutto" wynosi 40.000 K, płaci tytułem  po­
datku 10.000 K, w rzeczywistości jednak  płaci 
tylko 8.745 K, ponieważ opust wynosi 1.255 K.

Pnesiiauie u  gabinecie frrnicaskim.
K iedy w sobotę, po nadzw yczajnie burzliw ych 

rozprawach, francuska Izba deputowanych uchw a­
liła Briandowi wotum zaufania, dzienniki, zu­
pełnie oddane rządowi, ogłosiły artykuły , za­
pew niające o zw ycięstw ie gabinoln. Niezaprze- 
czenie wotum zaufania, nchw aloae dla gabinetu  
w chwili, gdy ważyły się losy jego istnienia, 
je s t zwycięstwem, jednakże i zw ycięstw a są 
'względno, a co najw ażniejsze, mniej lub więcej 
trwało.

Takie względne i nie bardzo trw ałe  zw ycię­
stwo odniósł B riand; to  też trafn ie  w yraził się 
jeden z dzienników paryskich, że kolejarze do­
konali „sabotażu" na  gabinecie. In n y  dziennik, 
naw iązując do znanych słów Brianda, rzuco­
nych w toku jego mowy podczas ostatniej dy­
sk u sji, że mianowicie B riand nie cofnąłby się 
przed bezprawiem, ażeby salwować ustaw y — 
przypomniał znane słowa Ludw ika Napoleona 
po dokonanym puzez niego zamachu stanu : „Je 
sois sorti de la  legalitć  pour ren tre  dans le 
droit" —  „Opuściłem legalność, ażeby wrócić 
do praw a". To przypomnienie zamachu napo­
leońskiego — nie tylko zresztą przez ten  jeden 
dziennik, ale także przez deputowanych — nie 
minęło bez wrażenia.

Należy także podnieść, że powaga B rianda 
znacznie zm alała i to w krótkim  c/.asię. Kiedy 
dnia 28 czerwca b. r. nowo w ybrana Izba de­
putowanych zebrała się na posiedzenie i obra­
dowała nad programem rządu, uchwalono B rian ­
dowi wotum zaufania 404 głosami przeciwko 
121, w sobotę stosunek ten  w yraził się w cy­
frach 329 przeciwko 183. Oprócz 74 socyalistów 
przeszło 100 radykałów, a więc stronników  rzą ­
du, odmówiło w sobotę Briandow i zaufania.

W ten sposób punk t ciężkości rządowej w ię ­
kszości przesunął się z partyi radykalnej do 
ta k  zwanej lewicy republikańskiej, k tó ra  zawsze 
utrzym uje stosunki z p a rty ą  um iarkow aną, po­
p ierającą z reguły każdy rząd. Jeżeli od tej 
nowo powstałej większości rządowej odciągnie­
my sk ra jn ą  prawicę, rachunek wykaże, iż B riand 
będzie musiał w przyszłości opr>:?ć się na^parfyi 
umiarkowano], gdy dotąd podstaw ę gabinetu 
tw orzyli radykali. Oczywiście p a rty a  um iarko­
w ana nio będzie bawić się w platoniczne po­
pieranie rządu, lecz przedłoży Briandow i ra- 
chuuek.

Niemniej atoli należy podnieść, że_ odgryw ają 
w tym  w ypadku wielką rolę również poglądy 
osobiste, zwłaszcza ambieye polityczne osobi­
stości, k tóre  się niecierpliw ią, czekając n a  te ­
kę m ipisteryalną. B riand wypowiedział to o- 
tw arcie  w Izbie deputowanych, w ołając: „ R z ą d  
m a  p a ś ć ,  p o n i e w a ż  z n a j d u j e  s i ę  z a  
d ł u g o  u s t e r u  i o b u d z i ł  w s z y s t k i e  
n i e z d r o w e  ż ą d z e ,  k tóre  w tej chwili za­
w arły sojusz z inieyatoram i gw ałtów ".

W spomnieliśmy, że część radykałów  oderw ała 
się w sobotę od większości rządowej. Są to 
przeważnie stronnicy C o m b e s a ,  byłego p re­
zydenta gabinetu, oddaw ca frondnjący przeciw ­
ko Briandowi, skutkiem  zakulisowej g ry  sw oje­
go m istrza. Combes za każdą cenę pragnie do­
stać  się ponownie do steru  rządu, ale opinia 
powszechna nie popiera tych dążności, sądząc, 
że Combes odegrał już sw oją rolę, kiedy prze­
prowadził politykę kościelną, w szczętą przez 
W  aldeck a-Rousseau.

Obok tego już przed sobotniemi obradam i

w itał jednak  w skrytości serca i w ielbił ze 
wzruszeniem starann ie  chowaną ufność w s ta ­
wanie się i ciąg dalszy niezliczonych pow stają­
cych projektów  i stowarzyszeń.

Pozw alał sobie na wierzenie w rzeczy tak  
złudne jak  w ytrw ałość rodaków, tak  niepraw do­
podobne ja k  rdzenny przew rót pojęć ogólnych. 
K raj cały do zdaw ał mu się zm artychw stałą 
młodą siłą  kt<Jrej cudotwórca rzekł: „ w s t a ń  
d z i f e w e c z k o  i i d ź "  a  kroki jej zesłabłe, ale 
nie bezsilne, kierow ać jeno i w spierać na le ­
żało. - N

U leciał gdzieś jego zwykły m artw y, kam ien­
ny  sceptycyzm, b rak  uciechy w  Żelaznom, bez 
uroku, spełnianiu obowiązków społecznych; z 
naiw nością w ydrw ioną zawczasu, z młodzień­
czym jakim ś porywem, kochanym za samą zja 
wę, w itał chorem swem sercem w szystkie obja­
wy nowej formy życia obywatelskiego.

Przytem  obecność N inia i podstępna nadzieja 
zw iązania go bezpowrotnie z zaczętą i rozwi­
niętą  ta k  szeroko pracą, pam iętna ciągle chęć 
zatrzym ania „królew iątka" w tworzonem dla 
niego przez la t ty le  królestwie, a także abra- 
h a mowa niby pasya złożenia te j młodej siły na 
ofierze ponurym  bogom sennych puszcz, to w szyst­
ko wprowadzało K arlińskiegó w stan  cokolwiek 
inny, niż zw ykła jego zimna uprzejmość. Nieza- 
przeczenie w płynęła także  na  to usposobienie 
obecność ładnych, miłych kobiet w’ cichych ścia­
nach K arlina. Pozostał p o * n ich  jak b y  słodki
r łA  r l t i  r t l .  -  f  . 1  « ^ . -

Izby deputow anych mówiono w kuloarach o tem, 
że V i v i a n i , m inister dla spraw  socjalnych, 
poda się do dymisyi, gdyż nie zgadza się na 
ograniczenie praw a stra jk o w an ia , tudzież 
ustaw y o syndykatach. K iedy jednakże wybuchła 
burza w Izbie deputowanych, Yiviaui był na 
tyle lojalny, że odłożył sw oją dymisyę na później 
i oświadczył, że przyjm uje na siebie razem z 
kolegami odpowiedzialność za w szystkie kroki 
rządu w czasie s tra jk u  kolejowego.

W obec tych w szystkich okoliczności Briand 
postanowił w yjaśnić sytnacyę i p r z e d ł o ż y ł  
p r e z y d e n t o w i  r e p u b l i k i  d y m i s y ę  c a ­
ł e g o  g a b i n e t u .  P rezydent republiki p r z y ­
j ą ł  d y m i s y ę  i polecił B riandow i utw orzenie 
nowego gabiuetu. W spomnieliśmy, że B riand 
skutkiem  secesyi pewnej części radykałów  bę­
dzie m usiał oprzeć się na p a rty i um iarkow anej. 
Gdyby um iarkow ani staw iali z tego ty tu łu  zbyt 
wygórowane żądania, B riand ma zam iar rozw ią­
zać Izbę, do czego upraw niony je s t prezydent 
republiki za zgodą Senatu. T a  groźba sk iero­
w ana jest pod adresem  radykałów , k tórzy  już 
podczas ostatnich w yborów byli w znacznej 
mierze zdani na łaskę B rianda. W śród tak ich  
w arunków  Briand ma w szelkie szanse powo­
dzenia na najbliższą przyszłość. A le we F ran cy i 
trw ałość gabinetów  jes t zawsze problem atyczna 
i to  jest jedyną okolicznością, groźną dla B rianda.

Dymlsya M in e ta  Brianda.
(T el. „N. R eform y").
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Zm iany w gabinecie B rianda będą o w i e l e  

z n a c z n i e j s z e ,  niż z początku przypuszcza­
no. Z w yjątkiem  B r i a n d a ,  m inistra spraw  
zagranicznych „ P i  c h  o n  a i m inistra wojny 
B r u n e ’ a , zapewne w s z y s c y  i n n i  m i n i ­
s t r o w i e  u s t ą p i ą .

J e s t  naw et wątpłiwem, czy M i l i  e r  a n d  
pozostanie w gabinecie, albowiem jes t on prze­
ciwnikiem ograniczenia wolności syndykatów  w 
drodze ustaw odaw czej. B riand natom iast nosi 
się z zamiarem w ydania ustaw y, z a k a z u j ą ­
c e j  wszystkim osobom, pozostającym  w służbie 
państwowej, przyłączania się do s tra jk u . Zam iar 
w ydania tak iej ustaw y je s t przyczyną ustąp ie­
nia m inistrów, którzy  w większości są jej prze­
ciwni.

B riand powziął też zam iar z n i e s i e n i a  m i ­
n i s t e r s t w a  p r a c y ,  pozostającego obecnie 
w rękach  Yivianiego. B riand chce to m inister­
stwo przyłączyć do m inisterstw a spraw  .we­
wnętrznych, którem  obecnie zarządza.

Słychać, że i prezydent Izby deputowanych 
B r i s s o n  zam ierza u s t ą p i ć  z e  s w e g o  
s t a n o w i s k a .

Nowy gab inet ma przedstaw ić się Izbie de- 
dutow anych w poniedziałek.

• i. * .K arlińskiego, w itały  go, drażniły
i tańczyły w irujące jak  miłe, złote dzieci ro z ­
kosznie n a trę tn e  i nieszkodliwe psotne. O ile 
myślał o każdej z nich pojedynczo to szybko, 
bez sporu, przyznaw ał Zdence pierwsze miejsce.

Nosa sesya Dumy.
W piątek  ubiegłego tygodnia, na dwa dni 

przed p ią tą  rocznicą m anifestu konstytucyjnego, 
zebrała się trzecia  z rzędu „zdolna do pracy" 
Duma na  czw artą sw oją a przedostatn ią  w jej 
kadencyi sesyę.

W iadomo już oddawna, że trzecia  Duma, po­
sta ła  z lipcowego zamachu stanu  w roku 1907, 
jest w znacznej swej większości zbiorowiskiem 
mameluków rządowych. Cała ich p raca p a rla ­
m entarna ma dwa ty lko cele: osłaniać pow agą 
pseudo-parlam entaryzm u tak ie  czyny rządu re ­
akcyjnego, na k tóre  za czasów niem askowane-

P ostać  jej sta ia  mu w pam ięciv plastycznie, 
jasno i wyraźnie, z pew nę naw et n a trę tn ą  b ra ­
w urą staw ała  w każdym  momencie bytności 
swej w tym  domu. B yła ja k  ten sztab general­
ny lśniący w centralnym  punkcie armii, zw ra­
cający w szystkie oczy i uwagę, najlepiej wy­
ćwiczony, rzucający się naprzód, lekceważąco 
dla w artości swych ty tu łów  do przewództwa.

Ona chciała, m usiała i była zawsze tą  uw iel­
b ianą przodownicą śpiewną, dzielną, kw iatom  i 
kłosom władczynią, co z panem tw arz w tw arz 
gada i grom adę w tan  zalotny poryw a ku we­
sołości i szczęściu, w śmiechach bujnego życia. 
A ilekroć, zdarzyło się, zwrócił się K arlińsk i 
pam ięcią do ubiegłych dni na pierwszym planie 
zdarzeń i epizodów jaw iła się zawsze oślniewa- 
ją ca  postać Zdenki.

Myśli K arlińskiego i ta  najgłębsza łzaw a czu­
łość serca, otaczająca wspom nienie ukochanej 
kobiety, m ijały jej osobę, z tem  jakiem ś nie- 
jasnem  uczuciem, że sam ą w sobie twórczą, 
świadomie odpowiedzialną za popędy siłę, można 
zostaw ić w łasnym  losom.

I  gdy w  pośród zebrań, prac kom itetowych, 
obrad lub interesów  w yłuskał godzinę czasu, 
nieodmiennie wiózł go znajom y o poczciwej tw a­
rzy i szybkim koniu dorożkarz pod bram ę ogo­
łoconego z letniej k ra sy  ogródka na  Antokolu, 
by tam, schyliwszy w niskim  ganku sw ą a tle ­
tyczną  postać, mógł w ejść do w ilgotnego salo­
niku i przesiedzieć, wobec zaw sze zmięszanej i 
trochę przestraszonej jogo m ilczeniem  W andzi, 
rodziny słodkiego zatracenia. _
°  P a trz ą c  n a  je j gorączkowy rum ieniec, słucha­
jąc , ja k  kaszlała, doznawał jak iegoś uczucia ko­
niecznej boleści, na  k tó rą  nie m yślał reagow ać. 
P rzybyły  z gw aru, z u jadań  się o rzeczy w ar­
tości ziemskiej, z w alk  doczesnych zanurzał się

go absolutyzm u nie byłby się. on zdobył (zni­
szczenie autonom ii finlandzkiej), tudz.eż syste­
m atyczne kom prom itowanie samej idei p a rla ­
mentaryzmu w oczach szerokich, politycznie nie- 
wyszkolonych mas rosyjskich.

Pozytyw na działalność dotychczasowa tej 
Dumy, k tó rą  reakcjoniści nazyw ają w przeciw ­
staw ieniu do dwóch jej „rew olucyjnych" po­
przedniczek „zdolną do pracy" — rów na się 
niemai zeru. Dość powiedzieć, że oryginalny ten  
parlam ent dotychczas nie ty lko nie uchwalił, 
ale naw et do. uchw alenia nie przygotow ał ża ­
dnej z ustaw , m ających rzeczywiście reformi- 
styczne znaczenie. I  ta k  kw estya praw  zasad­
niczych, ja k  wolności osoby, nietykalności do­
mu i mienia, wolności zgromadzeń i stow arzy­
szeń, ustaw odaw stw a prasowego i t. p. nie zo­
s ta ła  w żadnym punkcie naw et poruszona. — 
W praw dzie bowiem rząd sam w ystąpił z k ilko­
ma projektam i ustaw , n. p. co do nietykalności 
osób i odpowiedzialności urzędników, aie pro­
jek ty  te od roku spoczywają w  komisyach D a­
my, k tó re  się przew ażnie —  w cale nie zbie­
rają...

Zm ierzając do wymienionych wyżej dwóch 
swoich zasadniczych celów, trzecia  Duma zado- 
w alniała się dotychczas ty lko  ogromnie długiem 
i nudnem dysku tow an iem  nad budżetam i pań- 
stwowemi, przemlewaniem śmiesznych przedło- 
żeń rządowych w rodzaju podwyższenia lub zni­
żenia pensyi pisarzom w T urkiestanie. Z wa­
żniejszych zaś rzeczy dokonała tylko dwóch: 
uchw aliła budowy kolei am urskiej i — zniesie­
nie autonomii F in la n d y i..

Także kontro lu jąca działalność Dumy okazała 
się bardzo znikom ą i raczej demoralizowała 
ogół, niż w pływ ała na poprawę adm inistracyi. 
W szystkie w ażniejsze interpelacye opozycyi w 
spraw ie niesłychanych nieraz nadużyć rządu już 
to unicestw iała, w zarodku niejako, sam a kom i­
s j a  in terpelacy jna, już to, dopuszczone na ple­
num, staw ały  się one ty lko okazyą dla p raw i­
cy i je j czarnosecinnych żywiołów7 do nowych 
an tikonsty tucyjnych  popisów. Dość powiedzieć, 
że na  in te rp e lac ję  M iliukowa w spraw ie Azie- 
faj odpowiedziała w iększość Damy in te rp e lac ją  
do rządu, dlaczego nie pociąga samego M iliuko­
wa do odpowiedzialności karnej, skoro na pod­
staw ie relacyj tego samego Aziefa wiadomem 
jest, że w roku 1904 Miliukow b ra ł udział w 
zjeździe przedstaw icieli party j rew olucyjnych 
w P ary żu ?  Dalej już nie można było posunąć 
się w cynizmie.

Z tych w szystkich powodów hasło strzeżenia 
Dumy, które rzucali przed trzem a la ty  kadeci, 
w przekonaniu, że samo istnienie Dumy, bez 
w zględu n a jej jakość przyczyni się do w zm oc­
nienia k o n s ty tu c jo n a liz m u  rosyjskiego, okazało 
się zbytnio —  optymistycznem. T rzecia Duma 
bowiem nie ty lko nie wzmocniła tego konsty­
tucjonalizm u —  a niebezpieczeństwo całkow ite­
go zniesienia go bynajm niej nie minęło jeszcze — 
ale, co gorsza , p rzy czy n iła  się bardzo  znaczn ie  
do rozpowszechnienia w politycznie niewyrobio- 
nem społeczeństwie resyjskiem  tej dem oraliza­
c j i  i dezoryentacyi, k tó ra  przejaw ia się na  ze­
w nątrz, jako  całkow ita apatya, sceptycyzm, a 
nawret cynizm w rzeczach publicznych.

ObecDa czw arta  sesya Dumy rozpoczęła się 
w sposób świadczący dowodnie, że k ierunek jej 
ideowy nie uległ najm niejszej zmianie. Oto z 
powodu niedawnej śmierci prezydenta pierwszej 
Dumy M u r o m c e w a  p a rty a  kadecka zgłosiła' 
na pierwszem posiedzeniu Dumy wniosek, aby 
pamięć zmarłego uczczono przez powstanie. 
Przeciw  temu wnioskowi złożyła praw ica dwa 
protesty. Jed en  z nich, złożony przez K rupien- 
skiego imieniem grupy nacjonalistów 7, opiewał:

„Posiadając pewne dane do przypuszczenia,

w cichy szmer śmierci i nasłuchiw ał je j szeptu, 
bez trw ogi śledząc za je j postępem  w wątłym  
organizmie Jam ontów ny i z zapam iętałym , n ie ­
przytomnym uśmiechem dążąc za n ią  ślad w 
ślad.

Poczem w ydzierał się od czaru i szedł do 
boju. N inia m arzenia byiy stokroć realniejszej 
n a tu ry : lekkom yślnie przeszedł do porządku 
dziennego (pow tarzał sobie, dla honoru, że, na 
razie tylko) nad w szelką osobistą tragedyą, nie 
w yłączając nieświadomości, w jak iej pozostaw ał 
co do losów D ym itra Ujicza. Nb. s ta ra ł się, 
wm awiając sobie tego bolesną konieczność, w y­
drzeć go z serca i wspomnienia dla względów 
rodzinno-patryotycznych, oraz dla w yniknąć mo­
gącego rozdźwięku w  ich pojęciach, nad czem- 
by potem mógł cierpieć więcej, niż teraz. Chło­
dnym więc rozumkiem obliczył sobie, że należy 
pogrzebać i przecierpieć ten stosunek  bez przy­
szłości. W reszcie był zaciekaw iony zgoła inne- 
mi psychologicznemi zawiłościami. —  Szczerzo 
i bardzo mile cieszył się nowym po części s to ­
sunkiem  do „Papy", chytrze spoglądał na od­
noszenie się do niego poufalsze, o k reśla jąc  je  
mianem kokieteryi „ s ta re g o "  w ce u zniewole­
nia go do swoich k a tońsk ich  projektów. >oza 
tem jednak  pochlebiało mu nieopisanie, że oj­
ciec się nim zajm uje i liczy z jego efektowne- 
mi frazesami, oraz p ragnął gorąco być wzorowej 
uprzejmości, b y s ię o jc u  podobać, zaw rócić mn 
głowę i postawić się  w stosunku do niego na 
stopie zachwycającej pieszczotki, a zarazem  nie­
zwykłej wyższości umysłowej.

(C. d. n.)
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że b id z ie  postaw iony  w niosek  co do uczczenia 
pam ięci S erg iu sza  M urom cew a p rzez  p o w stan ie  
z m iejsc, m y niżej podp isan i uw ażam y za  sw ój 
obow iązek uprzedzić, że zn aczn a  część D um y 
z a p a tru je  się  n a  ten  w niosek n e g a ty w n ie " .

D ru g i p ro test, złożouy przez g ru p ę  sk ra jn y c h  
n acyonalistów  an ty k o n s ty tu c y o n a lis tó w , opie- 
w ał:

„ R o sy jsk a  f ra k c y a  naro d o w a ośw iadcza, że 
uczczenie pam ięci M urom cew a b y ło b y  ak tem  
p r z e c i w  p a ń s t w o w y m  i m o tyw uje  ten  po­
g ląd  w  sposób n a s tę p u ją c y ; D um a m ogłaby 
uczcić pam ięć M uromcewra  a lbo  ja k o  prezyden ta 
p ierw szej D um y, a lbo  ja k o  dzia łacza po lityczne­
go. D zia ła lność  p ie rw szej D um y uznana została  
najw yższym  m an ifestem  z dn ia  9 lipca 1906 r. 
za  bezp raw n ą. D zia ła lność  zaś po lityczną M u­
rom cew a u zn a ł za  p rzestępną  sąd koronny . 
(M urom cew  sk a z a n y  był w r. 1908 n a  trzy m ie ­
sięczne  w ięz ien ie za podpisanie odezw y w ybor- 
sk ie j) . D um a zatem  w y ra z ik b y  uzn an ie  d la  bez­
p raw n ej działalności i w stąp iłab y  tem  sam em  
n a  drogę łam ania p re ro g a ty w  m onarchy".

Opierając się na tych dwóch protestach, pre­
zydent Domy kniaź W  o ł k o n s k i j ( reak c jo ­
nista, zajm ujący miejsce październikow ca Gncz- 
kowa, k tóry  ukarany  więzieniem za pojedynek, 
złożył swą godność) odpowiedział na  wniosek 
kadetów  następującem  oświadczeniem:

„ P a i ty a  k o n sty tu cy jn o -d em o k ra ty czn a  zg łosiła  
w n iosek  uczczenia pam ięci zm arłego p rezy d en ta  
p ierw szej D um y przez pow stan ie. Ń ie w chodząc 
w ocenę działa lności zm arłego, m yślę jed n ak , 
że uczczenie jego pam ięci by łoby  m ożiiwem  ty l ­
ko przy ca łkow ite j jednom yślności D um y. K ie­
dy  je d u a k  jestem  p rzekonany , że jednom yślności 
te j n iem a —  a m am  n a  to  dow ody pisem ue — 
to  sądzę, że jeże li m a s ię  zb liżać  do m ogiły 
zm arłego  w śród  k łó tn i i  popychania , to  lepiej 
w cale  s ię  do niej nie zb liżać".

Po tem oświadczeniu, które cała praw ica przy­
ję ta  hucznemi oklaskami, pow stała opozycja 
w r a z  z K o ł e m  p o l s k i e m  i opuściwszy de­
m onstracyjnie salę. udała się na  nabożeństwo 
żałobne za duszę Muromcewa, k tóre  zamówiono 
tuż obok w kaplicy dumskiej w pałacu Tau- 
rydzkim.

W  tak i tedy obiecujący sposób rozpoczęła Du­
ma sw oją czw artą sesyę, poczem przystąpiła do 
dyskusyi nad referatem  sprawozdawcy kom isji 
szkolnej von A nrepa w spraw ie projektu  rz ą ­
dowego co do zaprow adzenia powszechnego przy­
musu szkolnego.

A by uw ypuklić jeszcze charak terystykę  sa­
mej Dumy i stosunek opinii publicznej do niej, 
przytoczymy na zakończenie słowa bardzo 
umiarkowanego d z ien n ik a rza  w „S -P ie tie rb u rsk ich  
W iadomosDach", którym i pow itał on czw artą 
sesyę tego pseudoparlam entu: Oto, co on pisze:

„Duma narodowej nudy, Duma fałszowana.
-D um a m argarynow a, bezpłciowa lub dwupłcio- 

wa. Duma „uspokojenia" lub raczej śmierci (po 
rosyjsku g ra  słów „uspokojenia" i „upokojenia" 
— umierania). Duma M arkowa, K rnpieńskiego. 
G liczkowa, Lerchego i Gegeczkoriego, Duma 
woiuosci staro-obrzędowców i ucisku sektantów, 
Duma kosmopolityczna i na'cyonalistyczna, Du­
ma,' k tó ra  wyrzuciła dwieście milionów na aw an­
turę am urską a redukująca nędzne w ynagrodze­
nie pracowników państwowych, Duma, k tóra  w 
-ciągu czterech la t nie zaązyta rozpatrzeć ani 
jednej z zasadn iczych  p odstaw  m an ifestu  kon­
stytucyjnego, a k tó ra  w  ciąga cz terech  dni po­
stanow iła zniszczyć odwieczną in s ty tu c ję  w ła­
sności ziemskiej, Duma, k tó rą  na praw icy na­
zyw ają rewoiucyjną a na lewicy reakcyjną, Du­
ma, do której czynownicy wchodzą z większą 
arogancyą, niż do własnych kancelaryj... Po­
wiedzcie wedle sumienia, czy tak a  Duma moż 
liczyć n a  uspokojenie państw a ?“

także —  co jest ważniejsze —  o cm entarz jako 
całość. Przecież tu ta j roślinność odgrywać powinna 
pierwszorzędną roię. Miarę religijności i etyki mie­
szkańców wielkiego m iasta je3t obok innych rzeczy 
także i cmentarz. Czy ta  miara wypada pochlebnie 
dla Krakowa —  nie chcemy tu ta j rozstrzygać, ale 
to możemy powiedzieć, że na Krakowie pod tym 
względem spoczywają większo obowiązki, niż na 
innych miastach. h. j —6.

noszenia kurtek studenckich, zam iast

Po dniu zadunnym.
Cmentarz wielkomiejski jest rzeczywiście miastem 

umarłych pod względem obszaru, a m ą także wygląd 
miast3 z innych powodów. I tu ta j są eleganckie 
dzielnice z ogromnemi grobowcami rodzinnemi, z 
pomnikami mniej lub więcej drogiemi, przyczem 
ceua pozostaje w itoaanku odwrotnym do estetyki — 
i tutaj ubodzy osobno kładą się aa  wieczny spo­
czynek pod krzyżem drewnianym. Nawet i tu ta j 
ubogi lokator musi iść pod m ar cmentarny, a pro- 
letaryusz wędruje Z6 wspólnego schroniska do 
wspó.nego grobu. I  tu ta j, w mieście umarłych 
„parcele" są coraz droższe, podobnie jak  w mieście 
żywych.

Nowoczesna adm inistracja  urządza także cmen­
tarze na sposób nowoczesny. I  oto każde miasto 
większe w Niemczech posiada „centralny" cmentarz, 
na którym każde wyznanie ma swoją odrębną 
dzielnicę. Zniknęły tak  wielce charakterystyczne 
cm entarze wyznaniowe pod strycbuicem admini­
s trac ji, Taki cm entarz centralny podzielony jest 
w bardzo dokładny sposób na „kw atery" i wygląda 
jak  k arta  papieru o równych kratkach. L itery 
i liczby wskazują mieszkanie każdego zmarłego,
0 ile ten zmarły posiada swoje osobne mieszkanie.

Na szczęście nie posiadamy jeszcze w Krakowie
nowoczesnego cm entarza centralnego. I  nasz cmen- 
tauz posiada „kw atery" i n nas są adresowe litery
1 liczby, ale nie ma na 6zcaęśeie owych geome­
trycznych kratek, tak  straszliw ie równych i regu­
larnych. Na cmentarzu naszym posiadamy wijące 
się ścieżki, grupy drzew starych, zakątki, które 
nazwalibyśmy odludnemi, gdyby nia były na cmen­
tarza. Wieczorami le tn ią ' porą, gdy zachodzące 
słońce rzuca ostatnie promienie na omszałe gro­
bowce, gdy ptak; pośród cichego świegotn szukają 
swoich gniazd, a robaczki świętojańskie świecą nad 
krzakami, zdała zaś dochodzą odgłosy gw aru wiel­
komiejskiego —  tu ta j znajdują także i żywi chwi­
lowy spoczynek umysłu.

Ale obok adm inistracji przydałoby się na cmen­
tarzu choć trochę estetyki. Bardzo dobrze pojmu- 
jemy, że nie każdego stać na artystyczny pomnik 
grobowy dla siebie, czy dla swoich umarłych, ie  
kam ieniarze są rzem ieślnikam i żc wśród publicz­
ności zmysł artystyczny nie dojrzał jeszcze nale­

jcie ale dlatego właśnie w tym kierunku o- 
tw iera się wdzięczne pole do pracy dla stowarzy-
ńwletlneCłl'<' tUJOk i edaostak- Odczyty z obrazami 
dla kamTeniD̂ łyby. aad2w? C2ai nie pożądane równie 
aposobności^wapolf1 dla Pablic2ao8ci. A przy tej 
ta rza  krakowskim namy’ ie  “ iestety są na cmen- 
niki, straszliwie azabi°0̂ dzeajlB l  g r a n i c y  pom- 
Czy i tu ta j nie możemy się fabrycznie-
truzów ? - 38C bez obeJch in-

A także należałoby wezwać na cmentarz
dnika. Chodzi nie tylko o poszczególne m o g iły ^ le  1 s*L-IOta * zaraz 8trftoiwszy przytomność u p a d ł .

"ya awłok stw ierdziła, że^ cięcia zadane były

dla każdego  je s t zd row ie, i starać

Kronika.
K r a k ó w ,  3 listopada.

Minister robót publicznych dr Ritt przybywa 
dzisiaj po południu do Krakowa. Ju tro  rano bę­
dzie m inister oglądał roboty regulacyjne około W i­
sły i roboty około zasklepienia koryta Rudawy. 
Po południu zwiedzi m inister muzeum techniozno- 
przemysłowe, gmach szkoły przemysłowej i inne 
instytucyę. W  sobotę o godzinie 10 rano będzie 
m inister R itt udzielał audyencyi w biurze dele­
gata  w gmachu starostw a przy ulicy Basztowej 
M inister przyjmie na audyencyi strony intereso­
wane, władze i urzędy.

Na posłuchanie należy się zgłaszać w starostw ie 
w piątek 4  b. m, w godzinach urzędowych od 9 
do 1 i od 4  do 6. M inister odjeżdża w sobotę po 
południu pociągiem pospiesznym do W iednia.

tYiec przedstawicieli m ia s t Austryi, rz ą ­
dzących się własnym statniem , odbędzie się w W ie­
dnia w dniach 4  i 5 b. m. Jako delegaci Rady 
m. Krakowa, biorą udział radcy miejscy, pp. W an- 
dalin Beringer i dr Adam Doboszyński; przedsta­
wicielem m agistratu będzie sekretarz dr Rudolf 
Sikorski,

Zniesienie kurtek studenckich. Rada szkolna 
wydała świeżo okólnik w sprawie umundurowania 
szkół średnich. W  okólniku zwraca uwagę na nie­
właściwość rozmaitych nieprzepisowych fasonów 
mundurków, czapek, ozdób i t. p. które pomimo 
wyraźnych w tej mierze przepisów, ciągle jeszcze 
między młodzieżą grasują. Równocześnie zabrania 
Rada szkoln 
płaszczów.

Wiadomości osobiste. Pp. Paderewscy, w prze­
jeździć ze Lwowa, dzisiejszej nocy wyjechali do 
Zakopanego, gdzie zabawią dwa dni.

Kierownikiem filii k rakow skej Banku h ipo te­
cznego, w miejsce p. W  i n i ą r  z a, powołanego na 
stanowisko wicedyrektora do Lwowa, został zamia­
nowany, jak  się dowiadujemy, p. d r Kornel P a y -  
g e r t ,  dotychczasowy kierownik filii stanisławow­
skiej.

Z t e a t r u  m ie:skiegO. W  „Przyjaciołach" F re ­
dry. g rają  p.p. Arkawinówna (Zofia), Krysińska 
(panna Bobinó), Siemaszko (smakosz), Sobiesław 
(br. A nfenacki), Szymborski (W tordew icz), Kosiń­
ski (Zdzisław), Leszczyński (Czesław), Stępowski 
(Krupkowski). Reżyserya pracuje nad wznowieniem 
komedyi Zygmunta Kaweckiego „Szkoła".

Z teatru  ludowego. Dziś benefis p. Stanisława 
Bończy, który wystąpi w aroyzabawnej farsie z mu­
zyką i śpiewami p. t. „Zginęia teściowa",

W przedstawianiu tem bierze udział prawie cały 
persona! aktorski, nadto p. L. Doliński, znany na­
uczyciel tańca wystąpi z grzeczności dla benefi- 
santa w efektownym tańcu baszkirskim.

Wyzysk. Piszą nam z miasta. Jakieś Towarzy­
stwo nakładowe' św Szczepana w W iedniu rozsyła 
obrazki, wyobrażające Madonnę na Kahlenbergu, a 
do przesyłki dołącza oczywiście czek i odezwę, 
która się tak kończy:

„Noszeni zadaniem je s t więc chrześcijaństwu 
zrobić przystępnym i ten cudowny' obraz w orygi 
nalnej, prawdziwie artystycznie wykonanej repro­
dukcji. Mamy więc zaszczyt przyłączone 10 sztuk 
przesłać z prośbą o łaskawe nas wspieranie w r<z- 
powszecbniauio sztuki chrześc jańskiej i rozdziale 
nie takowych .między przyjacieli i znajomych. Małą 
kwotę kor. P 2 0  prosimy nadesłać nam zapomocą 
przyłączonego czoku". %

Je s t to jakieś niemieckie zarobkowanie, obliczone 
na to, że ludzie w Polsce wrażliw i s ą  na Kahlen­
berg i przez pomyłkę wezmą te obrazki za dalszy 
ciąg składek na kościół kałenberski. Nie dajmy się 
wyzyskiwać,

W towarzystw ie miłośników cytry. (Fioryań- 
ska 39) odbędzie się w sobotę 5 bm. wieczór mu- 
zykalno-wokalny. W  programie — występ orkie­
stry  tambor-mandoiinowej, terceto, kw artetu  i kwin­
tetu cytrowego, nadto deklamacya i śpiew p. E. 
P isarskiej.

Z akademickiego Związku esperantystów .
Bezpłatny kurs języka „Esperanto" dia członków, 
rozpocznie się dzisiaj o godzinie 6 wieczór w sali 
4 0  Coli. Norum. W szystkich członków zaprasza się 
celem omówienia dni i godzin w tygodniu. P onie­
waż istnieje dość liczny szereg członków w ładają­
cych biegle językiem esperanckim, Towarzystwo 
zaprowadza dla nieh kurs wyższy, . polegający na 
konwersacyi. Na kursie tym zaprowadzi się działy 
specjalne, jak  literatury , muzyki, filozofii, sztuki itp.

Związek ekonomiczny urzędników, profesorów 
i nauczycieli w Krakowie zawiadamia członków, 
że od dnia 2 listopada rozpoczęto codzienną sprze­
daż wędlin w lokalu przy ul. św. K rzyża 1. 20.

W Podgórzu odbędzie się 5 b. m. uroczysty 
wieczór Maryi K o n o  p n i c k i e j .  W ieczór odbę­
dzie w sali Sokoła (początek o godzinie wpół do 
ósmej) staraniem  robotników; dochód przeznaczony 
na fundusz wykładowów popularnych.

Z 8ali sądowej. (O zabójstwo). Listopadowa 
kadeneya sędziów przysięgłych w Krakowie rozpo­
częła się dzisiaj rozprawą przeciw Stanisławowi 
Jastrzębskiem u, - 30-letniemu kowalowi z Rączy, 
oskarżonemu o zabójstwo. W  dniu 17 kw ietnia br. 
oskarżony wraz z kilku towarzyszami zabawiał się 
w karczmie rączyńsklej. W śród rozmowy, przepla­
tanej częstem wypijaniem wódki, powstała wśród 
biesiadników kłótnia, w czasie której przyszło nawet 
do c z y n n e j  z n i e w a g i .  W  sprawę wdali się 
inni i na razie z a ż e g n a l i  b i t k ę ,  Szwajda je ­
dnak, który wywołał całą aw anturę, mimo próśb, 
aby się oddalił, pozostał w karczmie.

Gdy nastał zmrok, drugi z uczestników zabawy, 
który znieważył czynnie Szwajdę, Jan  W ędzicha, 
opuścił karczmę, a że był pijany, położył się spać 
obok gościńca na murawie, by odpocząć i przespać 
się. Wówczas oskarżony wyszedł z towarzyszami 
przed karczmę i namawiał ich, „aby w s u n ę l i  
coś leżącemu Wędzisze, bo teraz n ik t nie będzie 
widział*. Obecni oświadczyli jednak, że niema po­
wodu do bicia i z powrotem weszli do szynku. 
Wszedł z nimi i obwiniony Jastrzębski, - lecz nie­
bawem wyszedł znown przed karczmę.

nożem, dochodziły do jamy brzusznej i  do płuc, że 
krwotok wewnętrzny i zewnętrzny, wywołany temi 
pchnięciami, był bezwarunkowo śmiertelny.

Oskarżony J a s t r z ę b s k i ,  na którego padło po­
dejrzenie zabójstw a, przyznał się do czynu przed 
żandarm eryą i pokazał nawet nóż, którym zadał 
rany. Przyznanie to powtórzył także przed sędzią 
śledczym w dniu 22 kwietnia, później jednak ze­
znania te o d w o ł a ł .

Rozprawie dzisiejszej przewodniczy radca s. kr. 
Grodyński, oskarża prok. Marowski, broni adw. D r 
Bader; jako lekarz rzeczoznawca obecnym je st Dr 
Jankowski.

Jastrzębski na rozprawie do winy się nie przy­
znał, zeznawał jednak niejasno i bez zdecydowania.

Przedni oty ze świętokradztwa. Donieśliśmy 
przed kilku tygodniami, iż w dyrekcji policyi krakow­
skiej zdeponowano znalezione w krzakach na Grze­
górzkach kielichy, lichtarze i inne przedmioty, po­
chodzące z świętokradztwa, dokonanego w kościele 
paraf.alnym  w Radziszowie. Okazuje się obecnio, 
że część ic h / a mianowicie jedna sukienka z kie­
licha, górna część kielicha i trzy podstawy pocho­
dzą z kradzieży w kościele parafialnym w Oboczni 
koło Wadowic, dokonanej jeszcze w r. 1909 w no­
cy z W ielkiej soboty na W ielką niedzielę. Złodzieje 
skradli wówczas wszystkie kielichy ze skarbca ko­
ścioła w Oboczni, tak, że w samą W ielką niedzielę 
niepodobna było odprawić mszy. Dziś właśnie zja­
wił się w krakowskiej dyrekcyi policyi ks. pro­
boszcz Dnnajecki z Choczni i część rozpoznanych 
przedmiotów zabrał. O ile słychać, sprawca owego 
świętokradztwa a zdaje się, także i innych św ięto­
kradztw, je s t już władzom znany, dotąd jednak nie 
udało się go przytrzym ać

Obraza religii. Rod zarzutem obrazy religii 
aresztowano wczoraj w Krakowić 2S-lotniego H en­
ryka Rutbm ana z Zurychu, poddanego niemiockie- 
go, z zawodu szofera.

Zagadkowe samobójstwo. W czoraj około godz. 
2 po południu zadał sobie 36-letni Teofil Świer- 
czyński, zamieszkały przy ul. Floryańskiej 1, 29, 
dwie głębokie rany w okolicę serca. Teofil Świer- 
czyński wziął ślub z pewną panną przedwczoraj, 
wczoraj zaś urządził oficjalne przyjęcie, na którem 
bawiono się ochoczo. Podczas zabawy Swierczyńsld 
wyszedł do drug:ego pokoju i wykonał zamach sa­
mobójczy, W  niebezpiecznym stanie odwiozło go 
pogotowie do szpitala św. Łazarza.

Hulanka na Czarnej Wsi. W  dzień W szystkich 
Świętych obchodziło wielu młodzieńców w Czarnej 
Wsi bardzo huczne imieniny. Między innemi szcze­
gólnie wesoło bawiła się grupa wyrostków, złożona 
z dziewięciu towarzyszy. Gdy wszystkie szynki 
były już pozamykane, grupka rozbawiunych awan­
turników udała się pod szynk Eiseua i zaczęła się 
dobijać do środka. Ponieważ p. Eisen nie spieszył 
się z otwarciem szynka dla spóźnionych gości, 
awanturnicy wdarli się do środka przemocą i za­
częli hulać. Flaszki i szkło latało po szynkowni, 
jak roje ptaków. Brzęk bitego szkła ogłuszał całą 
okolicę najbliższą. Naturalnie nie obeszło się też 
bez wysączenia kilku flaszek wódki na rachunek 
p. Eisona. W kroczyła jednak polieya 1 zabawę 
przerwała. Natychmiast aresztowano Kazimierza 
Chrebika, Zygmunta W różka, Romana Mosziiewi- 
cza i Ja n a  Jamroza, a dziś rano aresztowała po­
lieya krakowska jeszc.e pięciu towarzyszy hulanki. 
Wszyscy to ludzie młodzi, od 16 do 24  lat, p rze­
ważnie murarze.

Aktualny. Młodziutki, 17 la t liczący Michał 
Dziedzic nie przespał sprawy i w dzień zaluszny. 
Otóż udał się, jak  zresztą wszyscy Krakowiauie, 
n a  c m e n ta r z  i  ta m  z a c z ą ł  s ię  z a c h w y c a ć  d e k o r a e y ą
kwiatową, grm&w. N iektóre wieńce i' kw iaty tak 
mu się podobały, że brat je na pamiątkę do domu, 
nie pytając się wcale i nikogo o pozwolenie. Poli­
eya aresztowała go.

Sprzeniewierzenie. W czoraj aresztowała poli­
eya krakowska Alojzego Dyląga, la t 23, z Czerni­
chowa, który sprzeniewierzył ua szkodę powuogo 
fabrykanta wody sodowej kilkadziesiąt koron.

% k r a ju *
Tragiczny zgon. z  Cieszyua piszą nam: W po 

niedziałek po południu zmarł w Lyżbicach pod 
Cieszynem ś. p. Je rzy  G r y c z ,  właściciel młyna 
parowego 1 rolnik, w 56 r. życiu. Przy restanracyi 
drewnianego budynku obok młyna zawalił się dach 
i ciężarem swoim zabił go. Tragiczny zgon Jerzego 
Grycza wywołał ogólny żal wśród Polaków śląskich. 
Zmarły należał do najwybitniejszych rolników na 
SIąskn, był członkiem Rady nadzorczej i komisyi 
rewizyjnej w Tow. oszczędności ł zaliczek w Cie­
szynie, członkiem zarządu poi. Tow. rolniczego, ku­
ratorem zborn ewangelickiego w Bystrzycy, człon­
kiem licznych polskich towarzystw , a wszędzie grał 
wybitną rolę. Odznaczał się niezwykłą inteligencyą, 
wymową i prawością charakteru. B yła to znana 
wybitna postać wśród Polaków-ewangelików na 
Śląsku, wśród których należał do przywódców ru­
chu narodowego. Dla polskości pracował i cierpiał 
wiele. Syn ś. p. zmarłego był profesorem gimn. 
Tarnowie, obecnie je s t prof. w poi. gimnazyum 
reai. w Orłowej.

W sprawia reformy wyborczej sejmowej, od 
było się, jak nam z N. Sącza donoszą, zgromadze­
nie żydów, które zwołali pp- dr Leon Silberman, 
Kampf i W eindling. Referował p. Lichtman, który 
nawoływał społeczeństwo żydowskie do ścisłej 
łączności z Polakami. Mówca wskazał na to, żj 
dobrze robią posłowie-żydzi w Sejmie, że nie wy 
sawają kwestyi żydowskiej. Dosyć walki rusko-pol- 
skiej, nie trzeba stawiać jeszcze drugiej kwestyi. 
Mówca domagał się 4-przymiotnikowego praw a 
głosowania do Sejran. R eferat ten zwalczali pp, 
dr Liberman i dr Syrop, który żąda dia żydów 
osobnych mandatów, mianowicie jednę ósmą część 
mandatów sejmowych. P . Syrop żądał także, aby 
przy spisie ludności żydzi zapisywali się jako żydzi, 
a nie jako Polacy. Cięto odpowiadał na te wywody 
p. Lichtman. - Uchwalono w myśl wywodów p. Sil- 
bermana i  S y ro ja  wysłać depesze do namiestnika, 
marszałka, posła Korytowskiego i żydowskich po­
słów w Sejmie.

Nowy Sącz, 31 października. (Spraw a II gim- 
nazyum). W  piątek 28 października odbyło się po­
siedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół średnich, 
na którem omawiano sprawę pomieszczenia Ii-go 
gimnazyum. Podstawę do dyskusyi dał referat pro- 
foBora Jarosław a Opatrnego, opracowany na pod­
staw ie smutnych faktów, iż dotychczasowe pomiesz­
czenie gmachu nie odpowiada najmniejszym wyma­
ganiom hygienicznym, ru jnuje zdrowie młodzieży 
i profesorów itd. W  dyskusji zabierali głos: bur­
mistrz d r Barbacki, prof. Żytyński, W iliński, R-,e- 
pińsii!, Kryczy ński i inni. Burm istrz przyrzekł za-

W niespełna kwadrans potem zjaw ił się w k..r- jąć się tą  sprawą, przedłożyć ją  Radzie m iasta na
czmie W ędzicha p o k ł u t y  n o ż e m ,  ze złamanem 
ż e b ro m

najbliższem posiedzeniu i sprawę budowy nowego 
gim nazjum  traktować urzędownie.

Dla pozyskania przychylności władz naczelnych | n ia  1 grzywnę pieniężną, a pismo i . drukarnię

krajowych i  rządowych uda się w stosownym cza­
sie deputacya do W iednia i Lwowa. W edług zape­
wnień burm istrza, miasto zgodzi się ofiarować odpo­
wiedni piać pod budowę gmachu gimnazyalnego pod 
warunkiem, że drugie gim nazjum  zostanie przekształ­
cone na g i m n a z y u m  r e a l n e ,  czego sobie ogół 
interesowanych od dawna życzy. Spodziewamy się, 
że przyrzeczenie burm istrza będzie zrealizowane i 
że R ada miasta, zawsze w takich sprawach gorliwa, 
akcyę tę  poprze jednomyślnie.

Rzeszów, 2 listopada. (Budowa elektrowni. —  
H erbaciarnia. —  Kurs pożarniczy. —  Znaczna k ra­
dzież). Budowa elektrowni postępuje w żywem tem ­
pie naprzód. Dotychczas wzniesiono już dom admi­
nistracyjny, w którym mają być pomieszczone biu­
ra  elektrowni i gazowni; dragi zaś budynek prze­
znaczony na właściwą elektrownię, stanie również 
w krótkim czasie p ,d  dachem. E lektrow nia musi 
być puszczona w ruch 1 kw ietnia 1911 r., w prze­
ciwnym razie naraziłoby się miasto na wysokie od­
szkodowania z powodu niedotrzymania kontraktu  
z koleją.

W dniu 1 b. m. została o tw artą  herbaciarnia 
dla ubogich staraniem  sodalicyi pań w lokalu przy 
ulicy Bernardyńskiej i. 10, gdzie również znajdują 
się dzienniki.

K urs pożarnictwa, o którym poprzednio pisałem, 
zakończył się popisem i egzaminem praktycznym 
woboc zaproszonych gości i publiczności. Z ram ie­
nia m iasta przybył wiceburmistrz dr Roman Kro- 
gnlski, asesor dr Pelz, członek Rady powiatowej, 
p. Edmund Rylski i w. i. Po dokonaniu zdjęcia 
fotograficznego rozpoczęły się ćwiczenia na drabi­
nach, wieży, przy sikawkach, oraz w ratowaniu 
zagrożonych pożalom, które spotkały się z ogólnem 
zadowoleniem widzów. Następnie odbyło się w sali 
Rady powiatowej zamknięcie kursu i roz lanie ucze­
stnikom świadectw, które otrzym ali; Józef Lip ze 
Zgłobuin, Ludwik Stanio ze Słociny, Józef Gaweł 
z Łnkawca górnego, Sebastyau Cyma z Fraczko­
wej. Alojzy Domiuo z Babicy, Jan  W rona z Her- 
manowej, Franciszek Szarek z Boguchwały, Marcin 
K ret ze Staromieścia, Józef Szetoia z Kielnarowcj, 
W alenty Szczepański z Malawy, Jan  Drążek z Bn- 
dziwoja, Józef Twardzielu z Krasnego, W incenty 
Sroka z Zaczernia, Józef Zając z Bratkowic. W a­
lenty W ietchy ze Staromieścia, W alenty Wójcik 
z Zaczernia, Wojciech Szczepan z Babicy, Jan  Pło- 
dzień z Chmielnika, M ichał-P ien iążek  ze Stobier- 
nej, Kazimierz Kuiski ze Źwięczycy, Michał Lub* 
czak z T izeiany, Jan  Mazur z Krasnego, F ranci­
szek Hałoń ze Slociny, Jan  Osika ze Słociny, Jan  
Ostrowski z Chmielnika, Jan  Gliwa zo Słociny, 
Feliks Karp ze Słociny, Antoni Białek z K ra­
snego.

Przy końcu ubiegłego miesiąca dokonano w mie­
szkaniu kupca p. Ilersza Bratniego śmiałej kradzie­
ży. Niewyśledzouy dotychczas sprawca otworzył w 
nocy wytrychem drzwi, prowadzące od ganku do 
kuchni, która była pustą, a stąd przeszedł do po­
koju, gdzie zabrał zegarek złoty z łańcuszkiem 
wartości 370  koron i kolczyki brylantowe za 800 
koron. P. Braude, zbudzouy podejrzanym szmerem, 
począł ścigać złodzieja, który, wydostawszy się na 
podwórza, znikł w zaułkach.

P rzem yśi, 2 listopada. (Samobójstwo) Dzi­
siaj o godzinie 9 rano zajechał do hotelu Wikto- 
rya przy ulicy Mickiewicza elegancko ubrany mło­
dzieniec i otrzymawszy pokój natychm iast się w 
nim zamknął. Kiedy do godziny 2 po południa 
goić hotelowy, sam nie opuścił pokoju, ani też nie 
wzywał służby hotelowej —  zaniepokojony tem 
zarządca zapukał do drzwi. Gdy mimo silnego pu­
kania, n ik t się ule odzywał,, służba wyważyła siłą
drzwi podoju i w targnęła do - wnętrza. W  pokoju 
panował nieład. Na łóżku leżały zimne już zwłoki 
gościa, który w rękach kurczowo trzym ał fotogra­
fię jakiejś młodej kobiety. Z zapisków znalezionych 
przy denacie stwierdzono, że nazywał się on Jan  
C i e ś l a ,  liczył la t 27 i przyjechał z Rzeszowa 
gdzie był zatrudniony w aptece. Nadto znaleziono 
przy nim telegram  od b rata J ó z J a  Cieśli, w lctó 
rym ten prosi Jana, aby mu przysłał pod adresem 
„F. Misslera, b.uro k art okrętowych w Bremie 
kwotę 400  koron. Nieboszczyk pozbawił się życia 
zapomocą morfiny, której zażył znaczną dawkę.

)

Z© ś w ia ta *
Muzycy polscy W Wiedniu. Koncert K. Czar

niawskiego w W iednia powiódł się bardzo dobrze 
i zjednał polskiemu muzykowi pochwały tam tejszej 
krytyki. —  Maks Kalbeck w „Neue Freio P resse" 
wita w Czam iawskim „wielkiego planistę, a  może 
także wybitn- go kompozytora. Na koncercie jego 
rozbrzmiewały tony przyszłości".

Na koncercie w sali „Tonkunstler-Verein“ w W ie­
dniu zbierali oklaski Jerzy  L a l e w i c z  i p. J a n i 
na Ł a d a .

Pomnik grobowy dla profesora Uumpiowicza.
Czytelnicy przypominają sobie tragiczną śmierć 
słynnego socjologa Ludwika Gumplowicza i jego 
żony w Grazu. P rzed rokiem profesor tamtejszego 
uniwersytetu Ludwik Gumplowicz, schorowany s ta ­
rzec, tudzież sędziwa jego żona, od 20 la t ślepa, 
odebrali sobie życie, które było dla nich już ty lko 
beznadziejnym ciężarem. Przed 10 la ty  najsta  szy 
ich syn, znany pisarz polski Maks Gumplowicz, 
lektor języka polskiego na uniwersytecie w W ied­
niu, zastrzelił się. Dla tych tro jga osób, spoczy­
wających na cmentarzu ewangelickim w Matzleins- 
dorf pod W iedniem, stworzył znany rzeźbiarz S ta  
nisław L e w a n d o w s k i  piękny pomnik grobowy. 
Ogromna postać męska, symbol ślepego losu, gasi 
płomiod życia na ołtarzu ofiarnym. P rasa  wiedeń­
ska podnosi wysoko zalety tego dzieła. •

Zjazd lekarzy z państw a austryackiego odbędzie 
w niedzielę, d. 6 b. m. w W iedniu. Pomiędzy re ­
feratam i znajdnje się zajmujący dla szerszych kół 
odczyt dra Kirchmayera p. t. „Niebezpieczeństwa, 
stóre może wywołać wciskanie się profesorów do 
medycyny".

Odezwa młodzieży albańskiej. Z datą dnia 10
października b. r. pojawiła się w języku francu­
skim „Odezwa", którą wydał „Komitet centralny 
studentów albańskich", a która odwołuje się do 
Europy z powodu eksterm inacyjnej polityki Młodo- 
turków wobec Albanii. Odezwa przypomina, że Al- 
bańczycy z całem poświęceniem walczyli zawsze w 
obronie Turcyi, obecnie zaś pracowali lojalnie nad 
ugruntowaniem rządów młodotureckicb. Mimo to 
Młodoturoy usiłują wszelkieini środkami wynarodo­
wić Albańczyków, woboc czego ucząca się młodzież 
albańska wzywa opinię publiczną Europy, ażeby 
potępiła tego rodzaju zakusy Młodotarków.

Komitet wspomniany protestuje przedewszystkiem 
przeciwko prześladowania prasy i dziennikarzy a l­
bańskich. Na dowód przytacza, żo Taim  bej Zawa­
lani, redaktor pisma „Basbkim i Kombit" w Mo­
nastyrze został skazany na sześć miesięcy więzie-

zamknięto. Michał Grameno, redaktor dziennika 
„Lidb.ia Orthodokse" kilka razy siedział w wię- 
zieniu.

Lev Nozi, redaktor przeglądu polityczno-literac- 
kiego „Tom orri", został wygnany li tylko za to, 
że przedrukował artykuł „Times’a “ o sprawie a l­
bańskiej. W szyscy ci dziennikarze bez zastrzeżeń 
popierali ruch młodoturecki przeciwko Abdnl H a- 
rnidowi. Podobny los spotkał wielu obywateli a l­
bańskich.

Dalej protestuje odezwa przeciwko zamykania 
pism albańskich w granicach Turcyi i przeciwko 
niedopuszczania do Turcyi zagranicznych wydawnictw 
albańskich, przeciwko zamykaniu drukarń, p rze­
ciwko znoszeniu albańskich szkół indowych i usu­
nięciu języka albańskiego ze szkół rządowych, prze­
ciwko zamykaniu stowaizyszeń i wogóle wszelkim 
aktom gwałtu.

Mloioturcy —  mówi odezwa —  hołdują panisla- 
mizmowi i teroryzują wszystkie narodowości, które 
zwalczane są oguiom i mieczem. —  Zawiedzeui 
w swoich nadziejach, apelują Albauezycy do Europy.

Palenie zwłok. Z P a r y ż a  telegrafują. „La 
Journal" donosi: Papież zdecydował się rzekomo
zaniechać oporu przeciw paleniu zwłok. „Le Jo u r­
nal" zapowiada, że wkrótce pojawi się dekret pa­
pieski, w którym papież zezwoli duchownym asy­
stować przy paleniu zwłok.

P rasa  żydowska w Warszawie. W  ciągu 
ostatnich la t kilku prasa żydowska w W arszawie 
doszła do niebywałego stopnia rozwoju. T rzy lata 
temu istniały w W arszawie tylko dwa wydawnictwa 
żargonowej „T ageblatt" i „Uuser Lebea". Obecnie 
dzienników żydowskich wychodzi 5, mianowicie dwa 
wyżej wymienione: „ lla in t" , „Die neuo W elt" i
„Der Frm nd". Zapowiedziano przytem jeszcze uka­
zanie się 6-ej ga<ety żargonowej p. t. „Der Mo­
m ent". Tygodników żargonowych wychodzi u z y : 
„Der S ra h l" ,  „Eurooeische L ite ra tu r" , „Idisehe 
W ochenbiatt". Miesięcznik wychodzi jeden: „Die
Volkstimme“. 0,.rócz tego w języku hebrajskim 
wydawana jest gazeta codzienna „llacefira” i ty ­
godnik „Biblioteko Gedałło". W ten spesów liczba 
ogólna czasopism żydowskich dochod/.i już 11-n. 
Wobec tego, że prawie każdy żyd umie czytać po 
żydowska, dzienniki te  są bardzo rozpowszechnione 
i prawie zupełnie wyrngowały z środowiska żydow­
skiego dzienniki polskie, które czytuje tylko nie 
znaczna garstka  żydów t. zw. zasymilowanych.

Z m arli.
Edmund G o r  g o w i e z, em erytowany nauczy ciel 
szkół ludowych, um arł we Lwowie. Zmarły prawie 
e z t.r  izieści la t pracował jaiO  nauczyciol w szko­
łach lwowskich.

l --------------
Na O ar grunwaldzki złożyła Bronisława Passen* 

dorferowa 4  K.

Składki. Dla Rady opiekuńczej złożył E. Bauernfeind 
10 K zamiast wie( ca na grób ś. p. Zofii Bum rufeind. 

Dla E. 3. złożył N. N, 10 K.
Zamiast przybrania grobów złożyli Cr. SeMlowie 3 K 

na zakład F . Żuiowskioj i 2 K na przytulisko Brata 
Alberta.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy zam iano­
wał oficjałami kancel. ryjuymi kancelistów: A. R athau- 
sera w Złoczew o, T . Sp.ttala w Zał icach, A. Kutyń- 
snuego w Stanisławowie, J. W ysocnego w Bełzie, J . 
Seretiana i O. Kantora w Rad owo. u  h, J . Diechslei a vr 
Wyźuicy, J. Kubickiego w Zabiotowie, P. W Bzowskiego 
w Podhujcach, J. Siracmicha w Złoczowie, T. Klepa- 
ckiego w Samborze, S. Sawułę w Lisku, M. Starko w 
Dynowie i J. Lamiauczuka w Jionasteizyskach.

1 kalen lurara. VVe czwartek 3 listopada: H uberta bw. 
i Sylwii wd.; w piątek 4 listopada: Karola Borom, bw 
i Jlodesty p.; w sobotę 5 listopada: Zacharyasza i E l­
żbiety.

Wzckód słoaoa dnia 4 listopada o godzinie 6 m. 36, 
zachód o godzinie 4 min, 12; długość dnia godzin 9 
ruin. 36.

Z krakowskiego obsarwatoryum. — Dnia 9 listopada 
term om etr doszedł od +  7 9 do 10’4 tl.; barometr 
wahał się. ^

i>uw 3 listopada o god. iuie 7 rano stan barometru 
?25'2 mm., termometru 4*2 O.; w iatr zachodni.
Repertoar teatru  miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
We czwartek: „Makbet".
W piątek: „Panna Maliczewska".
W sobotę: „Przyjaciele".
W niedzielę po południu: „T ajfun"; wieczór: „Kon 

cert". ,
W poniedziałek: „Szkoła".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

We czwart.Jc: I)r Eugen.usz Kiernik: O życiu w mo 
rzu. ( ii wyirład ilustrowany obrazami świetluerai).

W piątek: l)r Pnzdauowski: Romantyzm i klasycyzm 
Z cyklu: Wiek XIX (3 wykłady.)

I B z fa ! ek© $i© 2s a le s s iy .
* Praktyczne ku rsy  nauki dla kierowników 

kasyerów spółek oszczędności i pożyczek (systemu 
Raiffeiscua) urządza W ydział krajowy w następu' 
jących miejscowościach: 1) w Krakowie w czasie 
od 28 listopada da 10 grudnia; 2) w Rzeszowie 
od 5 do 17 grudnia: 3) we Lwowio od 28 listo­
pada do 10 grudnia; 4 ) w Stanisławowie od 5 
do 17 gruduia. Kandydaci winni wnosić za po­
średnictwem swych Spółek nieostemplowane poda­
nia do biura patronatu w W ydziale krajowym n a j­
później do 15 listopada.

* Pociąg ekspresowy Petersburg-W arszaw a- 
W iedeń-Nizza-Cannes będzie, jak  zwykle, kursował* 
2 razy w tygodniu w Bozonie zimowym. Odjazd 
z Petersburga co niedzieli i czwartku, odjazd 
z Cannes co czwartku i co niedzieli. Nadto donosi 
dyrekeya kolei północnej: Celem ułatw ienia i po­
lepszenia m chu między Galicyą, Rosyą południo' 
wą (przez Podwołoczyska) a R iyierą francuską kur­
sować będzie codziennie wóz sypialny I i I I  klasy, 
w czasie od 12 listopada do 11 maja 1911 z Pod- 
wołoczysk do W iednia. Co piątku i poniedziałki! 
wóz ten będzie miał połączenie z pociągiem eks­
presowym do Cannes.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie- 
Kraków, 2 listopada. Na dzisiejszy targ  spędzono byuł* 
rogatego 339, cieląt 62, owieo i kóz 19, nierogacizn?
314; razem 764 zwierząt. Płacono za jeden cetuar mą
tryczny żywej wagi: buhaje od — do — woł ? 
74 '— do 88' —, krowy od —*— do —•—, jałownik od
—•— do —*— , cielęta od —' — do —•—, nierogacizn?
tuosną od 0—•— do O—•— ; bitej wagi: nierogacizną od 
158-— do 164-— . Z zakupionych na oko płacono' z* 
sztukę: buhaje od W y —■ do 400‘—, woły z paszy od 
200‘— do 380'—, krowy od 150— do 2 5 0 —, jałówki od 
75-— do 270‘—, cielęta od 30’— do 60'—, owce i ko z? 
od 20-— do 24-—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejscO' 
wą kousumoyę 724 sztuk, na konsumcyę innych gin** 
kraju 60, na eksport za granicę kraju bydła rogate#9 
0—, na eksport za granicę kraju nierogacizny 63.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

  —

i? ii  i.

7 B* a 5 ł 5  i f i * i v u u i  juot «urow i6  i nt .
flfW p iĘ  ¥ Ml Pa3d p tiyodyczne i 'poduszec^ki^h ^  .każdeg0 Z w ią z k ie m . Zastosujcie w ięc środki, by się p rzy  niem  utrzym ać. Polecam
i*  w«łis a i jf -  p je]uszjjj gum ow e dla dzieci i wszelkie a r t y k u ^ 0^ 6-’ .iry Sat0iy  kom pletne, opaski brzuszne. P rześc ie rad ła  gum owe angielskie, 

gąbki gumowe do mycia; ciepłomierze i sole mineralne. Dla rekonw alescentów  kom akiCZf^a ~  fa iea /J« + /^  potozrucze, —  Do nac ieran ia  ciała pasy Ks. K neippa, lufy , pan tofelki do kąpieli,
wina lecznicze. Specyalność: CaiKOWite wy Orawy dia pofoŹniC- i  j i f  H i
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U rsstika lw ow sk a .
A'; A - •• * i

i- r  L w ó w ,  3 listopada.
Budżet m. Lwowa. Komisya budżetowa Rad y 

m. Lwowa rozpoczęła obrady nad preliminarzem 
iha rok 1911. Generalnym referentem wybrano p. 
Stesłowicza.
; Zamknięcia rachunków za r. 1909 są niepomyśl­
ne, wykazują bowiem 687.683 kor. niedoboru. P rzy­
czyną niedoboru było to, że Rada miejska, aby 
związać koniec z końcem n a  p a p i e r z e ,  obiecy­
wała sobie wielkie przychody, a to w kwocie 
'7,564.341 kor. wpłynęło zaś tylko 7,313.323 kor. 
wpłynęło zaś tylko 7,313.323 kor. 90 hal., t. j. 
mniej o 251.017 kor. 10 hal. Natomiast rozchody 
preliminowała w budżecie na kwotę 7,688.969 K 
s65 hal., uchwałami zaś swemi w ciągu roku spo- 
;wodowałr wydanie kwozy 8,001.006 kor. 89 hal., 
-czyli o 312.037 kor. 24 hal. Gdy się zaś doliczy 
do tego uchwalone w ciągu roku 1909 kredyty do­
datkowe, na które brakło pokrycia w kwocie 124.628 
kor. 66 hal., otrzyma się pełną, wyżej podaną su­
mę niedoboru 687.683 kor.
\ 0 rampę kolejową. Z W i e d n i a  telegrafują: 
W ministerstwie dla Galicyl odbędzie się konfe- 
reneya w sprawie zniesienia rampy kolejowej przy 
ul. Żółkiewskiej we L w o w i e .

Niepokoje w szpitalu wojskowym. Onegdaj na 
oddziale dla chorób umysłowych w lwowskim Bzpi- 
talu garnizonowym wybuchły poważne niepokoje. 
Zrewoltowani chorzy rzucili się na dozorców, a 
potem rozpoczęli niszczyć urządzenia i sprzęty w 
salach, wyrządzając tom znaczną, bo 1200 kor. 
sięgającą szkodę. W  końcu jednak udało się do­
zorcom szaleńców opanować i przywrócić naruszony 
porządek.
i Zamach samobójczy na cmentarzu. W czoraj 
rano na cmentarzu Lyezakowskiem we Lwowie po­
strzelił się zamiarze samobójczym urzędnik Banku 
krajowego Maryan Dzikowski. —  Do ciężko rannego 
w okolicę serca wezwano pogotowie towarzy­
stw a ratunkowego, które po prowizorycznem zaopa­
trzeniu odstawiło go do szpitala. Przyczyna roz­
paczliwego kroku nieznana.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W  piątek: „W ielki Fryderyk".

•/ W  sobotę po południn: „Romeo i Jn lia" ; wieczór: 
„M an ru " ,
, W  niedzielę po południu: „Panna M aliczewska"; — 
wieczór: „Hrabia Luksemburg".
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£ 2 .  G a b z > y e l s k a ,  K r z y s z f o f o r y
l i p a b ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk  fortepiany, p ianina, harmo­
nie i pianole za gotów kę lab  na  sp łaty  nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrum enty  używane od 
cen najniższych.

przy pomocy jednak publiczności naczelnik sta- 
cyi z a p r o w a d z i ł  g o  d o  s w e g o  b i u r a .  
Przy przytrzym anym  znaleziono b ile t jazdy do 
W iednia.

W  nocy odstaw iła żandarm erya p rzy trzym a­
nego d o  s ą d u  w T a r n o b r z e g u .  Podobno 
podejrzany przekradł się w tych dniach z Za- 
wichosta do Rozwadowa, a stam tąd przybył do 
Zbydniowa, skąd miał zam iar udać się do 
W iednia.

(Telegramy „N. Reformy" z d. 3 listopada.)

Paryż. Prezydent gabinetu  B r  i a n d odbył 
wczoraj koufereneye z prezydentem  Izby Bris- 
sonem i szeregiem deputowanych i omawiał 
sytuacyę oraz rozm aite ewentualności dotyczące 
składu przyszłego gabinetu.

W czoraj wieczorem zdał prezydentowi Fallió- 
res’owi spraw ozdanie o stanie pertrak tacy j, 
dziś będzie dalej konferować z politykam i i 
spodziewa się, że konfereneye, dotyczące utwo­
rzenia gabinetu, będą do wieczora ukończone.

Paryż. Spodziewają się, że B riand jeszcze w 
ciągu dnia dzisiejszego zdoła skompletować g a ­
binet. —  Dziś oczekują tu  przybycia senatora 
M o n i s a  i adm irała L a f f e r e r a ,  którzy m ają 
w stąpić do gabinetu.

Jeżeli rokow ania z temi osobistościami przy­
niosą korzystny rezu lta t, g a b i n e t  b ę d z i e  
s k o m p l e t o w a n y .  Głównym punktem  progra­
mu nowego rządu będzie ustaw a, z a k a z u j ą c a  
urzędnikom państwowym i wszystkim  osobom, 
pozostającym  w służbie państwowej, uciekania 
się do stra jku .

N astępnie celem B rianda je s t z ł a m a n i e  p o ­
t ę g i  s y n d y k a t ó w ,  czyli t. z w. Czerwonego 
Związku robotniczego.

Z Częstochowy.
W e w torek odpraw ił ks. bisknp Zdzitowiecki 

nabożeństwo ekspiacyjne na Jasn e j Górze, na 
k tó re  przybyło sporo publiczności i k ilka  kom- 
panij pątników  z okolicy. Z dniem wczorajszym 
nabożeństw a w klasztorze zaczęto odprawiać 
wedle zwykłego porządku. Obraz M atki Boskiej 
został odsłonięty.

Czytamy w częstochowskiej „Gazecie M iej­
scow ej": Choć śledztwo jeszcze m e je s t w zu­
pełności przez p. Denisowa, kom isarza policyj­
nego. ukończone, słychać, że wszelkie pogłoski 
o n ienaturalnej jakoby śmierci księży Bonawen­
tu ry  i Jod ła  są pozbawione podstaw y, wobec 
takich danych ekshum acje zm arłych prawdopo­
dobnie się nie odbędą.1'

W spraw ie gospodarki finansowej w k lasz to ­
rze szczegółowe śledztwo prowadzi w dalszym 
ciągu p. Czesnakow, częstochowski policmajster, 
z rozporządzenia piotrkow skiego gubernatora.

Wydanie Damazogo Macocha.
Z P e t e r s b u r g a  nadeszły do sądu krakow ­

skiego za pośrednictwem austryackiego m ini­
sterstw a sprawiedliwości akta, k tóre zaw ierają 
żądanie w ydania Damazego M acocha za zbrodnię 
m orderstw a, popełnioną na osobie W acław a M a­
cocha. Do aktów  tych dołączone są ak ta  śledztwa, 
przeprowadzonego w spraw ie zbrodni jasnogór­
skiej przez władze rosyjskie. A k ta  te wystoso­
wane są w języku rosyjskim  i w tlomaczeniu 
uiemieckiem. Do aktów jest także dołączona 
fotografia Damazego Macocha.

U chw ala sądu krakow skiego w spraw ie wy­
dania Damazego Macocha zapadnie w najbliż­
szych dniach, w ciągu tygodnia nastąp i decyzja  
m inisterstw a sprawiedliwości, poczem Damazy 
zostanie w ydany władzom rosyjskim.

Aresztowanie Załoga (?) w Zbydniowie.
Otrzymujemy następujący telegiam :

Rozwadów, 3 lis topada .
W czoraj wieczorem przytrzym ano na stacyi 

kolejowej w Z b y d n i o w i e  mężczyznę w su­
tannie, który, wedle obiegających pogłosek, ma 
być poszukiwanym służącym z Jasnej Góry, 
Stanisławem Załogiem.

Aresztowanego o d s t a w i o n o  d o  s t a r o ­
s t w a  w T a r n o b r z e g u .

Przytrzym anie nastąpiło na podstawie te le­
graficznego zawiadomienia po lic ji rosyjskiej 
z Z a w i c h o s t u .

my rp iii i mm
(Telegramy „N. Reformy" z d. 3 listopada.)

Paryż. D zienniki donoszą: Pogłoski o w y ­
b u c h u  r e w o l u c y i  w H iszpanii rozrzucone 
zostały przez zwolenników F erre ra , którzy chcą 
w ten sposób osłabić stanowisko prezydenta 
rządn O a n a l e j a s a .

Ze w szystkich stron H iszpanii donoszą jednak 
zgodnie, że r e p u b l i k a n i e  u r z ą d z a j ą  
w s z ę d z i e  z g r o m a d z e n i a .

W  M adrycie odbyło się wczoraj zgromadze­
nie p r o f e s o r ó w  u n i w e r s y t e t u ,  celem 
zaprotestow ania przeciw aresztow aniu profesora. 
Ovejero.

W i e c  r e p u b l i k a ń s k i .
San Sebastian. W czoraj odbył się tu  w i e c  

r e p u b i k a ń s k i  przy udziale 8000 osób, w 
tem tysiąca kobiet. W szyscy mówcy, którzy w y­
stąpili na tem zgromadzeniu oświadczyli, że je­
dynym ratunkiem  dla H iszpanii j e s t  o b e c n i e  
r e p u b l i k a ń s k a  f o r m a  r z ą d ó w .

StFajjs generalny,
Londyn. ■ Dzienniki donoszą, że w K atalonii 

wybuchł s t r a j k  g e n e r a l n y .

S p s h ś g .
Paryż. Ag. H avasa donosi z Cerbere: W iado­

mości, uadeszłe tu  wczoraj, donoszą, że w ca­
łej H iszpanii panuje z u p e ł n y  s p o k ó j ,  z wy­
jątkiem  Sabadelli, gdzie trw a  dalej o g ó l n y  
s t  r  e j k. Nigdzie nie zaszły niepokoje.

W  związku z tą  spraw ą otrzymujemy nastę ­
pujące inform acje:

W czoraj pod wieczór otrzym ał naczelnik s ta ­
cyi w Z b y d n i o w i e  depeszę, zaw iadam iającą 
go, iż w Zbydniowie znajduje się poszukiwany 
od szeregu tygodni ■wspólnik zbrodni na Jasnej 
Górze, Stanisław  Z a ł ó g .  W  depeszy był też 
podany dokładny rysopis Załoga. —  Naczelnik 
stacyi zwrócił baczną uw agę na pasażerów 
przy odejściu pociągu wieczornego isto tn ie za­
uważył człowieka, którego w ygląd zgadzał się 
z rysopisem. Gdy człowiek ów wsiadał na po­
ciągu, naczelnik stacy i podszedł do niego i rzekł

— P an  nie pojedzie dalej!
—  Dlaczego? — zapytał ów człowiek.

* —  P a n  j e s t e ś  S t a n i s ł a w e m  Z a ł o  
g i e m  — rzek ł naczelnik stacyi.

( Przypuszczalny Z a ł ó g  z b l a d ł  w p i e r w  
s z e j  c h w i l i .  Poniew aż publiczność zauważy­
ła  tę  scenę i usłyszała nazwisko Załoga, oto­
czyła go dokoła.

Domniemany Załóg z a c z ą ł  s i ę  s z a r p a ć ,

Zaburzenia strajkowe.i'"

Cardiff. W czoraj wieczorem stra jku jący  gór­
nicy z a a t a k o w a l i  d w a  p o c i ą g i ,  wiozące 
pracujących i powybijali okna w wagonach. 
Chętni do pracy robotnicy musieli u c i e k a ć  
przed strajkującym i, wśród których znajdowało 
się wiele kobiet. Po obu stronach jest znaczna 
liczba rannych. S trajku jący  zaatakow ali także 
dom u r z ę d n i k ó w  g ó r n i c z y c h  i powybi 
jali w nim szyby. Górnicy, znajdujący się w ko­
palni, z obawy przed atakam i nie chcą kopalni 
opuścić.

Bźastia w Odessie.
Petersburg. Z O d e s s y  donoszą: W  tu te j­

szych m agazynach zbożowych w ykryto w ielką 
ilość szczurów, z a k a ż o n y c h  d ż u m ą .  W śród 
handlarzy zboża panuje z tego powodu w i e l ­
k a  p a n i k a .  W  m agazynach znajduje się bo­
wiem 12 milionów pudów zboża, k tóre będą 
musiały być zniszczone.

D r e a d n i m j j h ż y .
Londyn. P lany  najnow szych dreadnoughtów 

ulegną obecnie pewnym zmianom, a to w skutek 
zmiany uzbrojenia tych okrętów, mianowicie 
zaopatrzenia ich w w iększą ilość większych 
arm at.

W skutek tego pojemność tych okrętów musi 
być p o w i ę k s z o n a  do 30.000 ton.

® M ii»fci J « j  s t y n f
z dnia 3 listopada. -

L
O  w y p B a ś #  g o t ó w k ą .

Budapeszt. Dzienniki tu tejsze potw ierdzają 
że punkt ciężkości w spraw ie podjęcia w y ­
p ł a t  g o t ó w k ą  leży obecnie w B a n k u  a u- 
s t r  o - w ę g i e r  s k i  m. B ank ten ma, jak  w ia­
domo, zawiadomić w swoim czasie rządy, czy- 
nadeszła chwila, stosowna do podjęcia w ypłat 
gotówką.

G ubernator Banku P o p o w i c z  oświadczył 
współpracownikowi dziennika „A N ap", że naj­
później w sobotę ogłoszony będzie tek st umo­
wy z rządem austryackim  i węgierskim. T reść 
tej umowy zaw ierać będzie niespodzianki, nie 
przyniesie jednak rozczarowania.

Gar w Poczdamie.
Berlin. Dzień przyjazdu c a r a  d o  P o c z d a ­

m u  trzym any je s t w- najściślejszej tajem nicy. 
Słychać, że car przybędzie tam j u t r o  p r z e d  
p o ł u d n i e m  i zabawi tylko j e d e n  d z i e ń .  
Na zjeździe tym cara z cesarzem Wilhelmem, 
w obecności kierow nika rosyjskiego m inister­
stw a spraw  zagranicznych, omawianą będzie 
s p r a w a  p e r s k a .  Rząd niemiecki oświadczy, 
że tylko wtedy zgodzi się na podział P e rs ji, 
jeśeli Niemcy przy t em coś zyskają.

Zqc* u feusie.
Berlin. Cesarz W ilhelm wybiera się w przy­

szłym roku do Rzymu na  odsłonięcie pomnika 
króla W iktora Em anuela I.

Orkan w Moaacfe
Monachium. Od wczoraj szaleje tu  orkan, z 

szybkością 15 metrów na  sekundę. Szkody, w y­
rządzone przez ten orkan, s ą  o l b r z y m i e ,
W niektórych miejscowościach wstrzymano 
munikacyę kolejową. •

Dwór ks. Wiktora Stmapariogo. -
Paryż. W ielkie niezadowolenie wywołuje tu 

wiadomość, że ks. W i k t o r  N a p o l e o n  Bo  
n a p a r t e ,  którego ślub z ks. K l e m e n t y n ą  
belg ijską odbędzie się w najbliższych dniach; 
urządza sobie w B rukseli w i e l k i  d w ó r  z k r ó ­
l e w s k i m  p r z e p y c h e m  i ceremoniałem 
dworskim.

Ks. Napoleon chce w ten sposób oddziaływać 
na umysły Francuzów  i rozpocząć w Brukseli 
ag ita c ję  mouarcbiczną. , , ,

P© zam kn ięciu  P im s ra .
Kraków, 3 listopada.

Sprawa zabójstwa Rybaka, Akt oskarżenia w 
sprawie zabójstwa Stanisław a Rybaka wręczono już 
obwinionemu Stanisławów i T r u d n o w s k i e m u .  
Trndnowski jest oskarżony o zabicie Rybaka, a 
jako współwinny oskarżony jest Zygmunt S a- 
d o w s k i .  Rodziewicz i W ojtaszkiowicz oskarżeni 
są o niebezpieczne pogróżki przeciw szpiegowi Kop­
czyńskiemu i o należenie do tajnego stowarzysze­
nia. Termin rozprawy nie jest jeszcze wyzna­
czony.

Z Warszawy. (Otwarcie kursów naukowych. Od­
wołanie przyjazdu nacyonalistów rosyjskich. Terror 
strajkowy szewców).

— Ju tro  rozpoczynają się ponownie wykłady na 
wszystkich sekcyach T-wa kursów naukowych. W y­
kłady odbywać się będą: w Muzeum przemysłu i 
rolnictwa, w szkole im. Staszica i w domu Muzeum 
przemysłu przy ul. Składowej.

—  Projektowany przyjazd do W arszawy posłów 
należących do grupy ros. nacyonalistów na otw ar­
cie warszawskiego oddziału klnbu nacjonalistów, 
jak donosi „W arszawskie Słowo", został odłożony 
na czas nieograniczony, zarówno jak  i samo otw ar­
cie oddziału. Z całej ludności rosyjskiej w WTar- 
szawie, znalazło się dotychczas zaledwie 12 osób, 
pragnących zostać członkami oddziała.

—  Od czasu ruchów strajkowych niejniespokoj- 
niojszym żywidem  wśród rzeszy pracujących ręko­
dzielników są szewcy. Pracownicy szewccy, pomim> 
uzyskanych podwyżek płacy w wielu w arsztatach 
i fabrykach obuwia, podjęli nanowo walkę terrory­
styczną. Onegdaj kilku ludzi obchodziło mieszkania 
i w arsztaty szewców, przyjmujących robotę do do­
mów, i p o d  g r o ź b ą  r e w o l w e r ó w  niszczyli 
towar lub gotową już robotę. Oświadczają, że jest- 
to terror skierowany przeciw t. zw. „chałupnictwu". 
W  ten sposób terroryści dokonali zniszczenia to­
waru i skór w sześciu większych w arsztatach szew­
skich.

Zaręczyny Śpiewaczki, z  W iednia donoszą: 
„N. W. Journal" donosi: Prim adonna opery nad­
wornej Selma Kurz ma się zaręczyć z profesorem 
uniwersytetu lwowskiego dr Józefem Halbanem.

Pożar  ̂ fabryki Z M a n n h e i m  telegrafują:
W  f a b ry c e  m a s z y n  f i r m y  H e n r y k  .Hang: w y b u c h ł
wczoraj wieczór w i e l k i  p o ż a r ,  który trw ał do 
godziny 4  rano. F ront budynku r u n ą ł  n a  u l i ­
cę . Z ludzi n ik t nie odniósł rany. Szkoda jest 
bardzo znaczna.

A eroplan Marconiego. Z L o n d y n u  donoszą: 
D ziennik i  podają, że M a r c o n i  pracuje obecnie 
nad skonstruowaniem aeroplanu, któryby można 
było zaopatrzyć w aparat do radiografii.

ko-

reformy wyborczej. T erm in ten  je s t z b y te c z n y ,  
ponieważ komisya sama i bez kategorycznego 
nakazu przyjdzie z dotyczącym wnioskiem. 
Z resztą d y sk u sja  toczyła się pod hasłem kom­
promisu.

Posiedzenie trw a  dalej.
Lwów. W  dalszym ciągu dzisiejszego posie­

dzenia Sejmu przyjęto wniosek o wezwanie k o ­
misyi reformy wyborczej, aby j e s z c z e  w  s e ­
s j i  b i e ż ą c e j  przedłożyła p ro jek t reformy 
wyborczej. W niosek przyjęto w s z y s t k i m i  
głosami klubów polskich. Rusini nie głosowali.

Opozycya Rusinów.
Następnie przystąpiono do wniosków komisyi 

budżetowej w spraw ie z a p o m ó g  dla pogo­
rzelców. Rusini i tu  mimo, że były tu  i ich 
wnioski, nie głosowali.

Poseł K ost L e w i c k i  zgłosił wniosek nagły, 
a domagający się o d r o c z e n i a  p o s i e d z e ­
n i a  Sejmu, aż do załatw ienia reformy w y­
borczej.

Poseł D u d y k i e w i c z  popierał ten wniosek. 
Przeciw  niema w ystąpił poseł L a s k o w s k i ,  

który oświadczył, że niem a potrzeby odraczania 
posiedzenia, ponieważ p e itrak tacye  kompromiso­
we są w toku, a ponad to są ważne spraw y 
adm inistracyjne do załatw ienia.

Pos. K o r o l  popiera wniosek Lewickiego. 
Przeciw  wnioskowi przem aw iali pos. C i e ń- 

s k i ,  L e o  i S t a p i ń s k i .
W  końcu zabrał glos pos. K ost’ L e w i c k i .
W n i o s e k  j e g o  o d r z u c o n o .

O bstrukcja ruska.
W  tej samej chwili Rusini rozpoczęli p iekiel­

ną w rzaw ę przy pomocy trąbe.c, gwizdków i 
bicia w pulty.

Posiedzenie trw a  dalej.

i”"3* -gęg -mbs

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca:

N A U S S Ł A M E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą 

redakcyi).
od

Lagolnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegliw ości w traw ien iu  i innych sknt- 
ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K. Główna wy­
syłka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego do 

stawcę, Wiedeń, 1., Tuchlanben 9. 6405
W  aptekach na prowincji żądać przetworu MOLLA.

Adwokat

P r  § .  W IN K L E R
Gbrońca w spraw ach karnych

P r  A . G L M F R L C II
osiedli

w Psdgórau,
ul. K rakow ska 3. N r telefonu 1045. 

8015 1 3

gjmu
Sprawa kanałów.

W uzupełnieniu doniesienia o obradach w 
klubie ludowców z udziałem m inistra skarbu 
dra Bilińskiego, otrzymujemy infonnacyę, że 
nie tylko posłowie Kędzior i Stef czy k przema­
wiali za wykonaniem ustaw y kanałow ej, ale 
nadto pp. Skołyszewski i Jam polski, o kompen­
sacie zaś za zwlokę w bndowie kanałów' wspo­
minali posłowie Lewakowski, D ługosz i W a- 
sung (ostatni gorący zwolennik budowy k a n a ­
łów), zapytując m inistra, czy byłoby możliwem 
oddanie krajow i w dzierżawę salin i dóbr pań­
stwowych. Klub nie powziął żadnej uchwały, 
gdyż obowiązuje go uchwała Rady naczelnej, 
powzięta j e d n o m y ś l n i e  3 w rześnia 1910 w 
Bochni, k tó ra  „uprasza 'gorąco posłów do Rady 
państw a o poczynienie wszelkich możliwych 
starań  i o użycie środków k o n sty tu c ją  w ska­
zanych, ażeby rząd w ykonał ustaw ę z roku 1901 
o budowie drog wodnych i regu lac ji rzek w 
c a ł e j  p e ł n i ,  o ile ta  ustaw a dotyczy Ga!i- 
cyi."

(Telegramy „N. Reformy" z d. 3 listopada.)
Lwów. Na początku dzisiejszego posiedzenia 

Sejmu zgłosił poseł J a m p o l s k i  wniosek na­
gły o przyznanie zapomogi pogorzelcom gminy 
Narol wieś, w powiecie cieszanowskiin.

Po odczytaniu innych wniosków i in terpela­
c ji. poseł W i t o s  domagał się załatw ienia swo­
jego wniosku nagłego o w strzym anie egzekucyj 
podatkowych w powiatach, dotkniętych zarazą 
bydlęcą. . •-

Reforma wyborcza.
Następnie przystąpiono do dalszej dyskusji 

nad sprawozdaniem k o m i s y i  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j .  Sprawozdawca pos. G 1 ą  b i ń s k i 
oświadcza jako ostatn i mówca, że nie będzie 
reasumował d y skusji i zajmował stanow iska 
wobec zgłoszonych wniosków i życzeń, bo osta­
tecznie wszyscy mówcy zgodzili się na w nioski 
komisyi.

Mówca chce tylko reagow ać na żądanie R u ­
s i n ó w ,  co do ścisłego sprecyzowania term inu

P . T.
Zawiadamiam niniejszem, że urzędnik mej firmy

p. Rudolf Rosenlisach
już nie je s t w mojem przedsiębiorstw ie zatrud­
niony, zatem nie je s t upoważniony do odbiera­
n ia  złoceń, ja k  niem niej do p rzedsięb ran ia  j a ­
kichkolwiek czynności w mojem im ieniu lub na 
mój rachunek.

Z poważaniem

Przedsiębiorstwo dla oświetlenia 
elektrycznego i przeniesienia siły 

inż. RUDOLFA POPPERA 
8019 w Krakowie, Starowiślna.

ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYCZNY

Szewska 15
poszukuje technika rutynow anego w złocie oraz 
jednego prak tykanta . 7924 4 10

M ró z  śslna  przyrodę,
powietrze jest niumite i zimne, a dla wszyst­
kich, którzy są skłonni do przeziębień, na­
sta ją  złe czasy. Używanie Sodeńskich pa­
stylek mineralnych (Faya prawdziwych) u- 
iremożliwi jednak z góry wszelkie niebez­
pieczeństwo, a jośli mimo to z larzy  się 
przeziębienie, to znów Faya prawdziwe So- 
dońskie pastylki mineralne usuwają je szyb­
ko i przyjemnie. Kupuje się Faya Bodeń­
skie w aptekach, drogueryach i i. p. po 

K. T 25  za pudełko. 477 
Generalne zastępstwo na Anstro-W ęgry:

W. Tb. Guntzert, c. i k. nadworny dostawca, W ie­
deń, IY/1 Grosse Nengasse 17.

Bp R o tk iew icz
b. asysten t c. k. kliniki lek. Uniw. Jag . ord. w chor. 
wewn. od 3— 5. Pracow nia dla badania chor. żo­
łądka, je lit i krwi, ul. Długa f. 4, I p. Tel. 407.

7925 2 7 ;

n  *’ o

"Zakład wodoleczniczy
lim A n n  Ctaieg

Zakopane.
O tw arty cały rok. Osobny stół dyetetycznyT 

' Cena z calem utrzym aniem  od 8 kor.
7868 6 30

Podziękom®.
Za okazane nam współczucie po stracie na­

szej najukochańszej M atki ś. p. H eleny W arm- 
skiej, tudzież za oddanie Je j ostatniej posługi, 
przesyłam y wszystkim naszym Przyjaciołom  i 
Znajomym, Przew . ks. Dziekanowi Sękowskiemu 
i 0 0 .  M isyonarzom serdeczne podziękowanie.

-  B o d s - a a  W a m s k i c h ,

D z i a r a y n s k l c l i  i K i l s s a n ó w .

ZNALAZCA
planów „Krzyszłofarów“ zechce się zgłosić na ul. 
Łobzowską L. 5, Id. p. do p, Karoliny7 F  r c y t a g, 

dzie otrzyma stosowną nagrodę. 7996 2 2

Z A K O P A N E .
W willi Jordauów ce, odnowionej, pokoje sło­
neczne z werandam i i całkowitem utrzym aniem  
na jesień i zimę do w ynajęcia. K uchnia zdrowa.

Ceny przystępne. 6330 7 9

l iH b l  dl M i l  S l l i f t
otworzył kancelaryę 7895 3 3 

we Lwowie, przy uiicy Karola Ludwika I. 7

MmM pensyonat „0LA“
A leksandry Burkathow ej przeniesiony do willi 
„Dora" na ul. Chałubińskiego. 7745 4 5

W  Z a k o p a n e m

w centrum  K rupów ek, w lcamienicy murowanej 
je s t do w ynajęcia od 1 stycznia 1911 m ieszka­
nie na I  piętrze, ciepłe, słoneczne, składające 
się z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni z wodocią­
giem, spiżarni, werandy, balkonu, erkern, piw ni­
cy i drewutni, nadające się wyśmienicie ze 
względu na położenie dla P. T. Lekarza, i t  p. 
Wiadomość na miejscu w księgarni L. Zwo­
lińskiego. 7999 1 3

Drukarnia Literacka
K r a k ó w  —  u lic a  J a g ie l lo ń s k a  i o ,  I  p .

w y k o n u je  w szelk ie  ro b o ty  d ru k o w e  sta^ 
ra n n n ie  i bardzo  szybko.

Z A K O P A N E  S E J S 5 S I ! '
Dom m iM tuiy. Centralne (Krzewinie
ŁAZIENKA, WODOCIĄG. — CENY PRZYSTĘPNE

7902 3 5

Kursa feI&graii©zzB&
W iedeń, o lis to p a d a . (G ie łd a  po ładn iow u.)
Marki 117’60. Kenta majowa 93-15. Kenta Koronowa 

węgierska 91-75. Aknye anstr. eakt. kred, 603 50. A kcje 
węg; sakl. kred. 856-50. Akcye Anglobankn 315‘50. Akoye 
Unicnbanka 633 25. A kcye Bankyereinn 555 75. Akoye Laa- 
derbanku 632-— , A kcye kolei państwowych 754.75, Lom­
bardy 119-25. Akcye tabryki broni 736-50. A koye tyto­
niowe 874-25. Alpiny 766-75. Rima-Muranyi 683-—, Ak-
eyo praskiego Tow. że lazn eg o  . Losy turecki#
255-50. Kuble 254-50. Akcye galic. Banku hipotecznego 
0—•—.

Usposobienie: spokojno.
Berlin, 3 listopada, p iie lla  poranna.)
Akcye kredytowe 209-25. Tow dyskontowe 192-50.
Usposobienie: spokojne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 3 listopada.
4-procentowa renta rosyjska 94*50 rb.; premiOwka z 

1864 rokn 483-— ib .; premiówka z 1866 roku 379'— 
4'/j-proc. obligacje m. Waiszawy 89'65; 5-proo. pozy 
czka rosyjska I emisyi 479-50 rb.; 5-proc. pożyczka ii 
em isji 376-50; szlacheckie 330-— ; 41/,-proc-. listy ziem­
skie OSBżUt', 4-prc. listy ziemskie 87-70 rb .; 5-prc. li­
sty miasta Warszawy 96-30 rb.; 4'(t -procentowe listy 
miasta Warszawy 91-60 rab.; 4 proo.  listy  łódzkie 
88-35 rub.; 5 proc. listy łódzkie 93’80 rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 463-— rnb.; Cukrownie 
375-— rb.; Starachowice 185-— rb.; Lilpop 132-50 rb.; 
Rudzki 668-— ; Zawiercie 404-— rb.; Żyrardów 282-— 
rb.; Putiłów 161-75 rb.; 5-proc. piotrkowskie 91-75 rb.'- 
Berlin 43-18'/f

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 3 listopada.
Pszenica na kwiecień 10-50 do 10-51; żyto na kwie­

cień 7-69 do 7-'70; owies na kwiecień 8-33 do 8*34; ku- 
kurudza na maj 5-51 do 5-52; rzepak na sierpień —' — 
do — •

Oferty mierne, chęć kupna mierna^ usposobienie słabo; 
pięknie. *'■ t

Z A K O I P A M E  pensyeaat
iHBgBaBE, S s s c h t i 1 C tl

isrille „Marya*1 i „Hygea‘s. 5
Otwarty cały rok. Ceny bardzo przystępne. 

7593 5 3

B A S L Z A C
Stuły a analistyczne. 1. Filozofia małżeństwa. 2. 
Małe niedole pożycia małżeńskiego, przełożył 
Boy, Kraków, G. Gebethner i Sp. 6526 1 10

Fabryka wyro!)d&> srefirnycfi
i platerowanych „F. Wójcikiewicza i Ska" Kra- 
ków, Wolnica 1. 3 (róg ul. Bożego Ciała), prosi o 
zwrócenie uwagi na dołączone dla P. T. Prennme- 
torów miejscowych ogłoszenie o polskim fasonie 
srebra stołowego 13 próby i na ceny chińskiego 
srebra zniżone do połowy. 8012

" -i-;

F rzew oiislls  krakow ski*
Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka­

tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz, 11‘I, przed po­
łudniem.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P . Ma­
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otw arta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica P ijar ska) otwarte 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w południe, o ile w te  dni nie przypadają święta. .  ̂ ’

Nieustająca wystawa Lutow ia.. ^ J ^ e r t T e o Ł t a i .

Muzeum Narodowe.
I w S u k i e n n i c a c h :  Zabytki malarstwa, rzeźby 1 prze-1 

myiłu artystycznego, zbiory etnograficzne i  wykopaliska 
Z  epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi­
ny 10 do 4. -

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obejmu­
jące zbiory monet, medali, ryciu i zabytków przemysłu! 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. Wol-< 
łka 10). {

3. Dom Muzeum, im Jana Matejki (Floryańska 41). Co-’ 
dziennie od godz, 10 do 4.

4. Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca XV i ppJ 
czątku XVI wieku. Codziennie od 10 do 4. ~  v

układanka dla polskich dzieci jest na długie wieczory naiodpowiednieiszą S f p f a n
Wszędzie„do nabycia lub w składzie głównym w iirmie ł ' - jr'** V '

Pocztą aamówienia jwy syła się odwrotnie " " xvT&KOW j& yn flk  3 %



Nr 502. N O W A  R E F O R M A Czwartek 3 Listopada 1910.

T e l .  1 1 2 . ro ś lin  don iczkow ych , jak o  to : pa lm , a ra n k a ry j , p ap ro c i, k am elij, 
aza lij, c h ry san tem  itp ., k w ia tó w  c ię ty ch , b u k ie tó w  i  w ieńców , 

cebu lek  k aa rlem sk ich , k łęczy , sadzonek  d rzew  ow ocow ych, 

k rzew ó w , d rzew  ozdobnych , ro ś lin  d ek o racy jn y ch  —  poleca

„Ad ogrodniczy to. Józef? dla osieroconych chłopców
w Krakowie, Karmelicka 68, telegraficznie: JózeSici Kraków.

Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 7706 4 o Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

mmw menil i pracownia 
tapiatfo-sfolarsha ::• • 

• •

w KraHcwie, ul. M t o n s R n  1.10.
T elefon  Nr. 651

6955 naprzeciw Grand Hotelu. 7 10
Shlad tapet, linkrusty, sztukateryi, 

listew i t. p.

M aterye i Plusze do pokrycia mebli, Sukna, C eraty na meble i na  stoły, 
P ortyery , F ira n k i zw yczajne i storowe, Serw ety na stoły, K apy, Dy­
w any rozm aitej wielkości, Chodniki, Łóżka żelazne, Umywalnie icp.
Materace włósienne, sprężynowe i druciane. Story do okien i żaluzye.
Przyjmuje się tapetowanie pokoi i przerabianie mebli tak  w miejscu ja k i na prowincyi

Ksl^arnia polska i skład nut
Fr. Eberta w Krakowie

3 5  u l f F l o p y a ń s k a  3 5
stacya kolei elektr. poleca ^

Balony aeroplany. Wykład pop. za. 
sad aeronautjki i awiatyki M. Heil- 
perna z 100 rys. 1910 K 210, onr. 
2 60. — Aeropiane aus der Praxis fur 
die P raxis z 12 rycinami i z 2 tabl. 
Fr. Hansena K 120. — Prinzipien der 
FiUgtechnik A. Iseliego z 5 tabl. i 39 
ryc. 1910 K 270. — Praw idła piłki 
nożnej angielskiej. K. Hemerlinga 1910 
60 h. — Katalog ang.. poi., franc. i nie­
miecki o awiatyce dołącza się na żą­

danie bezpłatnie. 6618 7 o

Koncesyonowany Zakiad

SPRZEDAŻY I KUPNA 
1*1. T eleszsiick iej

w  K r a k o w ie ,  u l .  ś \ v .  J a s a  1. 2 , 1  p .
(róg Linii A-B).

Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
t Sypialń, Fortepiany, Pianina. Makaty, Obra- 
*y, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra, Biżnteryę, Lampy, Wózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty. 6785 10 0

i odpocenie ciała oraz nieprzyjem ną woń 
z nóg i pach ciała usuw a 7724 2 10

l  p o w o d u  u n tta S u l& la
P r a s k a  p r o p lK a e y i

polecamy wszystkim interesowanym w ydaną

Z B I O R Z E  U S T A W "  Z u k e r k a n d l a

I J «  KUJONA
UST

z 20 grudnia 1905 roku 
dz. u. kr. Kr. 11 z r. 1906

0

szy n k a rsk ich
o zarządzeniach z po­
wodu wygaśnięcia 

prawa prop in acji
rozporządzeniem wykonawcsem z dnia 14 września 

1910. L. Nam. 14271/pr. dz. u. kr. Kr. 183.
Cena egzem pi. tylko 80  b a l .  (z przesjłką 90  hal.)

Do nabjcia we wszystkich księgarniach lab wprost
w księgarni nakładowej

W . Z O S E S S A U D Ł A  W  Z Ł O C Z O W IE .

Poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 4653 36 o

7747 3 3

P o s z u k u je  s p le s s iife
do kupna dla poważnych reflektantów kilkanaście kamienic w dzielnicy I., II., W ., W ., V.,_VI., 
w Wielkim Krakowie, niemniej majn.tków tabularnych, folwarków, wiil i t. P-. oraz kilka­
naście dzierżaw w zachodniej Galicyi. Konces. Centr. Biuro" kupna-sprzedaży nieruchomości, 
Kraków, Maty Rynek 4. Nr. telefonu 1099. 7697 4 10

IJ EKSYKA.«S“
hygieniczny proszek Laboratorynm A. 
Górskiego w Warszawie.

Główny skład w D rogueryi M agistra 
larm. i. H anaka i Sp., K raków , Szew ska 5 
Cena pudełka w raz z rozpylaczem 1 K.

Do wynajęcia od 1 lipca 1911 r.

lokal s k l e p o w y
narożny, obszerny, w R ynku, róg 
Szewskiej. 6933 46 o

W iadomość u W ilhelm a Fenza, skład 
zabaw ek, Szew ska 1, Kraków.

R z ą d o w o  u p o w a ż n ie n i

Inżynierowie e n a e s o l i i .  ±  2 S c s 1 ł : x 2 . o J . I .  

P r a e d s i ę f c i c r s t w o  i e l a s i a o - S i e t G s o w s r c h
7668 Kraków, Basztowa 25. 5 to

Projektują i wykonują wszelkie budowy wchodzące w zakres budownictwa wodnego 
i  lądowego. Stropy, mosty, zbiorniki, spichrze, kopuły, wieże wodne, budynki fa­
bryczne, jazy, piloty i t. p. Kosztorysy bezpłatnie. Liczne świadectwa i listy  uznania.

lii
dzielna w  stenografii polskiej i niemie­
ckiej i w pisaniu na  m aszynie Idea 1, 
Abeznana z m anipulacyą biurową, po- 
izukiw ana od i  lub 15 grudnia  b. r. 
do większego b iu ra  kupieckiego w K ra ­
kowie. 7916 2 3

Zgłoszenia ty lko listowne z odpisami 
świadectw , fo tografią i. podaniem wa- 
iiinków, przyjm uje A dm inistracya r N. 
Reformy" pod „Inteligencya 7916“.

L wietfeśsftl tasyooowany n M  używsaytU 
Dojazdów i Ętyi]

Ba ławice na sprzedaż w bardzo wielkim wy. 
korze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
Jzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuozer. 
faeton; wszelkiego rodzaj o, lekkie kabryolety, 
krowne 1 t  i  Kupuje też całe urządzenia 
Mzebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w vomis Karol Fischer Wiedeń, II. Praters.*rase 
76, Hotel Nordbalm. Teł. 20107. 6716 19 0

m m m m i
:: SPECYALNY :: 

M a g a z y n  m e b l i
kuchennych 

i przedpokojowych
poleca

E. P L E S S N E R  

Ssews ka.

6029 27 48

lagazyn i Pracownia sukien męskich
MARCINA GZAJI i WŁ REGHOWIGZA

K r a k ó w ,  " u l i c a  M i k o ł a j s k a  L *  2 4

poleca na sezon obecny wielki wyDór mnlerysłów
modnych, krajow ych i oryginalnych angielskich. 201 98 104 

W ykończenie artystyczne, ceny przystępne.

49 45 0

B ardzo wielka ilość 
esob polepszyła swoje zdrowie 

i takowe utrzym uje przez używanie

P igułek  p r z e c z y sz c z a ją c y c h

0 - GAU' MW
i Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

p  miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
£ | sastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
fg nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe |j 
«  katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, & 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w Mg 
M  wszelkich zapaleniach, mdłościach, anciiui, złem B 

trawieniu i po wolne ni tunk.cyonowa.niu żołądka

P I G U Ł K I  O A  U V I K  tą  do nabycia u 
wszystkich większych aptekach świata, 

w P A R Y Ż U  :
Faubourg Saint-D enis, 147

Herbata z Brodów

CS Herbata z Brodów!

Od das/en dawna i swsj do&rool l zapachu znana prawdziwa

H e rb a tę  r o s y js k ą
1 tbioru majowego, poleca b a a d lt l  87 100

W .  A D A M O W I C Z A
w Brodach na pograniczu ̂ myjskieaa

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej • • • , ...................K 2-80
1 font „Melamje d9 Moskcu" w oryg. opak., najlepszej 5 '— 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginaluem opakowaniu 7- — 
1 funt „Okruchów,, z naj,opszych herbat kwiatowych 2-40
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem ‘/i kg. K 1‘60 i 2-Q0
Bulion wołyński 1 kilo ..................................................... K 6'40

■  ■  wmum

i  -

1-20 .

do przechowania 
u futer. — Podełko

3913 39 o
ochrania od moli 
futra, suknie, por- 

Sztuka 6 h.

milju do wyniszczenia moli z zarod- 
uliaJ kami w sukniach, futrach i me- 
-łh. Flakon K

l i  aoiu
50 halerzy,

r» aflt
tyery, firanki i meble.
Łrylnn wytruwa szwaby, karakony, sto- 
uljlbii nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. p. — Flakon 60 h. 
ililfntnn niezawodny środek do tępienia 

pluskiew. — Flakon 1 K.
do wygubienia pcheł 

t. p. owadów. Paczka 
kiakon 40 i 60 h.

Poleca

tell WMi
10 i 20 h.

K r a k ó w , R y n e k  g i. (K r s y s z t o fo r y )
Telefon Nr 125. poleca ( Telefon Nr 125.

S iM o  c z e s k ie  I ira ^ c n ik l©
P n m a h n p  i PaiGnCW od najozdobniejszych do najtańszych. Wy- 
I U luuluiię I IdjdiiCjf łączna sprzedaż na Kraków porcelany firmy 

„ Hayiland-Limoges".
I am nu nafłfllA/O st°jące i wiszące firmy „R. Dittm ar i Bracia  
Ldlll}ij IldllUWC Brunner'* T. A. Wiedeń.
I sm n u  oloiftfUPTna z pierwszorzędnych fabryk. Najtańsze źródło 
LOUI^jf e GftlljfjŁiiu dla świeczników kryształowych. 
n aQ7hj utrzymuje stale na składzie różnego rodzaju, „Tow. akc.' 
rldOlnJ dla przemysłu szklanego" dawniej Friedr. Siemens Neusattl- 

Elbogen (Czechy).
S r iP D Y ^ n ln O ^ D ' nrzfl‘dzeri â hotelowe, kawiarniane, restaura- 
kJJJclyj t l l l l U o L  • cyjne, oraz wyprawy ślubne.cyjne, oraz wyprawy ślubne.
BOF" Znacznie taniej niż w składach wiedeńskich. 

U d z i e l a m  k n e d y t u
względnie daję na wypłat bez doliczenia nadw 6064 20 30JAN INNATOWCl

v  K r a M e . SokieniiiK 20.

f t 2S y U  m © b l j  S z c z e p a n a .

kfaKÓw lii. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. ====== Nr telefonu 738,

Tylko wtedy prawdzi­
wy, gdy trójkątna fla­
szka z a m k n i ę t a  jest 
przedstawioną poniżej o- 
paską, drukowaną czar­
nym i czerwonym kolo­
rem na żółtym papierze.

Sofetiiczas nisp/ześcigniony!!!

i .  MAAGER’A
prawdziwy, oczyszczony

w opakowaniu prawnie chronionem

H A N  R ¥ B I
Żółty za f la s z k ę ........................... K. 2-—
Biały za f la s z k ę ........................... K. 3 ‘—
Od roku 1869 w całej monarchii au- 
stryacko-węgierskiej powszechnie uży­

wany.
Przez PP. Profesorów i Lekarzy 
— specyalnie zalecany. —

Do nabycia we wszystkich niemal apte­
kach i drogueryacb.

Skład główny i główny dom wysyłkowy 
dla monarchii austryacko-węgierskiej.

Naagsr,
M c i i ,  lii., 3., ncainurl L. 3.

7594 2 12

9966 a

najnowsza i najdoskonalsza ma­
szyna do szycia.

■SIMOTEJI
m a s z y n y

nabyć można li ty lko  w  naszych 
sklepach. 7699 3 o

Singer Co,, Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia
K ra k ó w , u l . S z p i ta ln a  1. 4 3 , n a p r z e c iw  T e a t r u  M ie js k ie g o .

Przeciw  Kaszlowi I cbrype©
M. U. Dr. Rej th ark a

UMK J 9L  Ł u  O  I W  K
babkowo - słodowo - miodowe cukierki

C e n a .  S S O  ł i a l .  7934 1 8
laboiatorynm H. U. Dr. Stan. Relffi-3rRa w Królewskism Hieścle, Czechy.

€ .  Um a u s f r .  k < o > I e |©  p a f t s t w o w e .

pelą§ z rszMaflu p z iy
ważnego od 1 października 1910 włącznie (czas środk. europ.). 
Ońshoditą z KraUówa:

2̂ 12 w nocy (osob.) do Podwutoczysk.
3'o7 w nocy (posp.) do Czcrnioudec.
4J 0 rano (osob.) do Oświęcima.
645 r. (posp.) do Podwołoczytk, Stanisławo­

wa i Icka".
8.00 r. (osob.) do Podwołoczysk (połączenie do 

■* Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Kawy
Ruskioj).

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa 1 do Mogiły. 
9.02 r. (osob.) na i  i :  tranw jrsalną do Sucliy,

Wadowic, Zwardonia, ^ywca, Zakopane­
go, Gorlic, Zagórza, Lwowa I Husiatyna. 

11,00 r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczyniec, Gizymałowa.

1.15 r. (osob.) do Suchej^ i Oświęcima.
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki.
lAó pop. (osob.) do Mogiły l Kocmyrzowa. 
2.53 pop. (pospieszny) do Lwowa (z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3.05 pop. (osob.) do Tamowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła i Nowrego Sącza.
5.32 wiecz (o;ob) do Rzeszowa.
7.15 wiecz. (miesz.) do Tarnowa.
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) na lii.i : tianw ersaiuą do 

Suchy, Nowego Zagórze, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i Tarnopole.

8.38 wiecz. (pospiesz) do Ickan, Bukaresztu, 
Konstancyi i Konstantynopola.

9.00 wiecz. (osob,) do Podwołoczysk i Lwowa. 
10.35 wiecz. (osob.) do Lwowa, Wieliczki, Ja ­

sła, Rzeszowa, Przemyśla i S try;a.
11-iO w nocy osob. do Wieliczki. 
i l '6 9  w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanogo 

i Nowego Sącza. .

P rz y c h o d n ą  d a  E ra k ó w a :
1240 w nocy (posp.) z Czeraiowiec.
3.32 rano (osob.) z Podwołoczysk.
5.07 r (o ob.) ze l.wo.ra, Przemyśla, Chyro 

wa. Nowego Zagórza i Rozwadowa.
6.00 r. (osob.) z lini tran wersalu ej od Nowe­

go Zagórza. Jasła, Nowego Sącza.
6.49 r. (eipress) z Ickan, Lwowa, Bukare­

sztu i  Ł d,
7.28 r. (miesz.) c Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa l Mogiły.
7.55 r. (osob.) z Oświęcima.
8.15 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 1. (miesz.) z Oświęcima da Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
1.00 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.27 pop. (osob.) zo Lwowa, Sącza, Jasła. 
2.22 pop. (posjPszny) zo Lwowa.
8.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.45 pop. (osob.) z linii transwersalnej od Sam- 

buia. Nowego Zagórza przez Suchę.
6.10 wico:. (osob.) z IŃieiiczki.
6.2j wiecz. (osob.) z Podwołoczysk.
7.10 wiecz. (osob.) 1 Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
9'2ó wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i Ickan 

1 510 wiecz. (osob.) a Rzeszowa i Jasła, 
l l . f  0 w nocy (osob.) z N. Sącza i żakcpauegj

paryskie na sezan bieżący — oraz

GORSETY:
na miarę

poleca renomowana 
fabryka *

© O E S E T Ć W

KRAS&ÓW

(Hotel Drezdeński).

Ziemia z ń c y i  usteznia sig otMaie

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
M a s ł o  naturalne, codzień świeże, 6 kg. pa­
czka za 10 K. — W ysyła J ó z e f  K o n s ta n ty  
B a rn a ś ,  S z e p e s ó ia lu  (Węgry). 7940 3 20

AGENTÓW
na wszystkie powiaty i gminy poszukuje nowa 

fabryka
z a  w y s o k ą  p r o w i z y ę

do przyjmowania zamówień na patent, wyroby, 
w każdym domu potrzebne. (Także jako pobo- 
czne_ zajęcie). Zgłoszenia pod znakiem „100 K 
miesięoznie, 6197“ przyjmuje kano. J. Gregra, 
Pralia’, Jindr. ul. 19. 7513 10 10

Tylko wpro&J
z naszej wysyłane 

fabryki

i i s s ! e ? y s  n a  
uhrsm a  

meskls i damskie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz­

nych.
Odcina się każdą ilość!

R esztki za bezcen! Zażądać próbek.
P ie rw s z a  ś lą s k a  fa b ry c z n a  w y s y łk a  s u ­
k n a  ,isU 3 S T Iik “  Karniów (iagerndorf) 

Nr 90 Śląsk austr. 5985 19 o

najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu — wysyła 

C. i k. nadw. dostaw ca
H A M S  K O N I t A I ©

Briix, Nr 2930 (Czechy).
Rewolwer K 5 50, 7 50, tercerole 
K 2-—, 270. Katalog główny z 
3000 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. Wysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 6170 4 8

Do L. 7949. 7921 2 3

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym s* 
do nabycia po cenio 30 bal. na stacyach c. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra* 
kowio w biurze spedycyjnein Bujauskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M aa. 
risiego, w handlu Fischera (linia A —B) i w ha u* 
dlu 1’orębskiogo i żimlera.

W  celu  zab ezp ieczen ia  d o s taw y  
d z ie rżaw n ej ch leba  i ow sa n a  czas 
od 1 s ty c z n ia  do 3 1  g ru d n ia  1 9 1 1 , 
odbędą się  d la  w o jsk a  w  stacy ach  
1 K o rp u su  z a k w a te ro w an e g o  ro z p ra ­
w y , a  m ianow icie :

d la  B ochn i, N iepołom ic i W ad o ­
w ic  d n ia  10  lis to p ad a  1 9 1 0  w  w oj­
skow ym  m ag azy n ie  z a o p a trz e n ia  "7 
K ra k o w ie ;

d la  K a rn i ow a, C ieszy n a , B ie lsk a  
i M . S zy m b erg u  1 4  lis to p a d a  1 9 1 0  
i d la  P rz e ro w a , B rz e ń c a  i H ra n ie y  
21 lis to p ad a  1 9 1 0  w  w ojsko  w y  u1 
m ag azy n ie  z a o p a trz e n ia  w  O łom uńcu ;

d la  N ow ego Sącza  d n ia  16 lis to ­
p a d a  1 9 1 0  w  w o jskow ym  m a gazy 
n ie  z a o p a trz e n ia  w  T a rn o w ie .

R o zp raw y  odbędą się  o godz. 1 °  
p rzed  po łudn iem .

W a ru n k i ty czące  się ty ch że , są 
z a w a r te  w  obw ieszczen iach  leżących  
w ce lu  p rz e g lą d n ię c ia  w  s ta ro s tw ach  
i w o jsk o w y ch  (f ilia ln y c h ) m agaz}" 
n ach  z a o p a trz en ia  w  K ra k o w ie , T a r ­
now ie, O łom uńcu  i O paw ie.

Z eszy ty  w a ru n k ó w  z n a jd u ją  się 
w w yżej w y m ien io n y ch  w o js k o w y ^  
m ag azy n ach  z a o p a trz en ia , g d z ie  m °' 
ż n a  je  o trz y m a ć  b ezp ła tn ie .

K ra k ó w , 18  p a ź d z ie rn ik a  1 910-

Z c, i R. InisnifeRlsiry 1 Korpusu.
poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t. p. Soiy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa­
niki, portyery, iiranki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t p .  Ceny konkurencyjne*



Czwartek 3 Listopada 1910. N O W A  Jtt f i  i  O K  M  A. Nr 502. 5

©ueemsrbl
aa wsi poszukuje m atu rzystka  gimna- 
zyalna, mogąca także udzielać początków 
muzyki. „M aturzystka" poste restan te  
Kraków. 7970 2 3

D o  s p r s e d a is la
utro podróżne, wilczury, i maszyna do pisania 

Remington. Wiadomość: Kraków, nlica Reto­
ryka 1. 10, I  piętro. Ogledać można od 1—3 
po południu. 7906 2 3

Miód pszczelny tokę, z własnej pasieki,
posyłam pocztą w 5 kg. blaszankach, prima ku­
racyjny, po K 6 20 za 5 kg. blaszankę wraz 
z opłatą poczty i  opakowaniem za pobraniem. 
Adres: P. Stelmach, Sosnów, p. Siemikowce 
(Galicya). 7966 2 10

SzKdlKa f r e b l o G i s k E i

Teofili Rydlffisblei
przyjm uje dzieci każdego czasu, zape­
w niając trosk liw ą opiekę. 416 16 o

rltca §w. Jana 1. 28.

Willa w  M o w i e
ogrodem, obejmującym około 1000 

sążni, którego część nadaje  się na  par­
cele budowlane, je s t do nabycia. W ia­
domość w K rakow skiem  Biurze Ogło­
szeń w Krakowie, ul. K arm elicka 15, 
oficyny, między godz. 4— 6 po poł.

7S48 2 3

InżpienMfzpop
absolwent c. k. wyższej państwowej 
szkoły przemysłowej, z 4-letnią p rak ty ­
k ą  biurową w ogólnej budowie maszyn, 
urządzeniach górniczych i hutniczych, 
k tó ry  w najw iększych przedsiębiorstw ach 
w A ustry i był czynny, zupełnie samo- 
Izielny, obrotny i zaufania godny, b a r­
dzo uzdolniony do kierow nictw a i orga- 
aizacyi, obeznany z obliczeniami i ofer­
tam i, obecnie na  niewypowiedzianej po­
sadzie, biegły w języku polskim i n ie­
mieckim, szuka stałej posady. Zgłoszenia 
pod: A. 1000“ poste rest. Wilkowice, 
M orawa (A ustrya). 7958 3 3

0  M ogtmn
do w ynajęcia bardzo cieple, obszerne
1 czyste mieszkanie, sk ładające się z 5 
pokoi, kuchni, dwóch w erand, w całości 
lub częściowo; są  do w ynajęcia także 
oddzielne pokoje z w iktem  lub bez, b ar­
dzo tanio na sezon zimowy. W iadomość: 
K. Bocheński, Zakopane, S ta ra  Polana, 
w illa „H anusia-1 1. 16. 7954 2 s

Najlepsza

i i i i i i n i im
sprzedaje z poręczeniem

Józef M y  o  Otemócii
e!. Franciszka Józefa 12.

P rzy  kapelach znajdujące się 
instrum enty  z wadam i wymie­
niam  chętnie na  nastrojone lub 
przyjm uję do napraw y i strojenia. 
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią­
zkom studenckim  sprzedaję chę­
tn ie na  miesięczne spłaty  za po- 
ręk ą  i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strum ent. — F irm a słow iańska! 

7932 3 o

No. VI. 194/10 8004 1 3

Dobrowolna sądowa licy­
tacja nieruchomości.

k. Sąd pow iatow y w Bielsku, 
Oddz. VI. w skutek  prośby właściciela 
p. Ignacego Nenmana, w łaściciela rea l­
ności w A leksandrow icach N r 1, za­
mieszkałego w Białej, ul. Kom arowicka 
u M iiacka, sprzedaje przez publiczną 
licy tac ję  następującą nieruchomość w raz 
z przynależnościam i w korzystnem  po­
łożeniu na  gran icy  m iasta B ielska, 
a mianowicie realność N r 1 w A le­
ksandrowicach, 1. w. h. 1, sk ładającą 
się z parceli budowlanej 112 z muro­
w aną cieplarnią i 113 z domem muro­
wanym w raz ze stodołą m urow aną i szo­
pą N r kon. 1 w A leksandrow icach, da­
lej z parcel gruntow ych 706 ogród, 
707 ogród, 708 rola, 711 nieużytek, 
714/1 łąka, 715/1 rola, 945/1 droga, 
955/1 droga i 955/2 droga, z wyłącze­
niem narzędzi gospodarskich i znajdu­
jącej się w realności m łocarni, jednak 
włączając obsiew 3 morgów żytem  i 3 
morgów koniczyną, ustanaw iając cenę 
wywołania w  kwocie 28.000 K.

Sprzedaż odbędzie się dnia 5 grB- 
' ł n i a  1310 o godz. 10 przed południem 
w c. k. Sądzie powiatowym w Bielsku, 
II. p iętro  N r 1.

O fert niżej ceny w ywołania nie bę­
dzie się przyjmować.

P raw a  zastaw u zabezpieczone wie­
rzycielom na tych nieruchom ościach 
bez względu n a  cenę kupna nie zostaną 
naruszone.

W arunk i można przeglądać w dzień 
w godzinach urzędowych w podpisanym  
Sądzie I  piętro, N r 1.
C. k. Sąd powiatowy w Bielsku, Oddz. VI., 

Dnia 26 października 1910.
D r  G o L ! 7 .c r j

L. S.

Najwyborniejsza angielska mieszanka 
:: M i e d . o ś c i g n i o n a  c o  d L o  ::
1  funt =  5 K 40 h. =  1500 filiżanek herbaty Saman po y i0  litr. (w 2  zaparzeniach) 

s 20 halerzowa paczka =  koło 30 filiżanek po 1/l0 litr. (w 2 zaparzeniach). a

N i e d o ś c i g n i o n a  c s o  d o  j s & M o ^ o i .  ::
Pod kontrolą c. i k. gospod. doświadczalnej stacyi w Wiedniu. Dostać można 
tylko w 2  gatunkach w V2 funtowych ozdobnych puszkach blaszanych i w 1/2, 

x/v  Vg, y i6 funt. i w 2 0  halerzowych paczkach.

General Tea Exporting Co. London E. C.
Skład główny na  A ustro-W ęgry: Cb. M eyer-V etter, W iedeń, 18/1.

Telefon 20231.

Z astępca na  G alicyę i Bukowinę: Józef D ostał, Lwów. ” 7801 3 4

Teel

iOm  KR3JU 8 SZYCI
W a n d y  W fo szczy ń sk ie j

b. uczennicy prof. K. Lewańskiego w Warszawie, dyplomowana przez 
Paryską Akademię Umiejętności (system franc. i ang.) oraz

Pracownia sukien i knstyumów damskich
f i  „ W f i N D A ” -

pod osobistem kierownictwem , w ykonanie w ykw intue i punktualne, krój franc. i angiel.

Kraków , ulica l„ 16 fin p. 6865512
O ~ O
©a®®©®©®©®®®®©®®®©®®®©®®®®©®©®®©®®®®®®®®©©®®©®®®®®©©®®©®®®®®®®®©©®®©®®©®®®®®®©®®

Najznakomitsza i najzasobniejsza francuska fabryka koniaku gotow a je s t ty lko stosownym interesentom  w Ga- 
licyi lub na Bukow inie —  w celu oszczędzenia niezmiernego, przeszło 300 koron na hektolitrze wynoszącego 
cła —  urządzić bezpłatnie francuskie filialne fabryki koniaku przez swych doświadczonych techników  i dostarczać

©feiasly $©ut©we
w domu i na miasto. —  Zacisze 1. 14 
I I  piętro, na  prawo. 97 44 o

po pow stańcu z 63 ro­
ku, kobieta 70-cioletnia, 

utrzym ująca z pracy rą k  swoich dwoje 
chorych ludzi, z b raku  roboty, woła o 
pomoc. Szyje, reperuje, odnawia bieliznę, 
suknie i t. p. A dres: ul. św. J a n a  14, 
p arte r. 278 22 0

IFB9Z¥EBKA
czesze Panie w abonamencie mie­
sięcznym, jak  również do teatru,
- na wieczorki, ranty, koncerty. -

Udziela lefccyf czesania
U skntecznia również

„ M A N I C U R E "
0. CZACZKA

E r a c l i a  1 3 ,  oficyny, I I  piętro
7390 6 6

HOTEL PENSION
ZAKOPANE

położony w_ szpilkowym lesie, poleca na  sezon zimowy pokoje ciepłe, w ygodnie 
urządzone. K uchnia w ykw intna. Ceny przystępne. 1 7598 4 4

m NOGACH
spoczywa cały ciężar ciała, a od dobrego, 
wygodnego obuwia zależy pewny, sprę­
żysty  chód —  to też jako doświadczony 
szewc, polecam się szczególnie osobom 
mającym nagniotki lub nogi chrome t, j. 
jednę k ró tszą (dla k tórych wykonuję 
obuwie na  korze) i powołuję się na  św ia­
dectwo mojej klienteli, k tó ra  chętnie po­
wierza mi w ykonanie obuwia i je s t w zu­
pełności zadowoloną, ponieważ jestem  
specyalistą  w tym  kierunku. Również 
w ykonuję wszelkie inne obuwie, np. do 
ćwiczeń gim nastycznych i t. p. 4402 5 5

P io t r  Ssafa* sse w e
K ra k ó w , S z e w s k a  8. 1 9 .
(Dowody uznania mogę wykazać).

DHIE WKA
OWOCOWE

k r z e w y
o m o B m

r _ .W '" - " 7 8 C # Ł

j p P l L I C O W E  

m $  LIMY
z im n o  TRWAŁE UmiPSZi

noleca 7072 9 to

BBÓH1CKI
SZK Ó ŁK I

M o rce  eHoK Siryji.

bptyk i mechanik, 1 .  Zwiiling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtan ie j cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatra lne, po­
łowę, term om etry, dzwonki elektryczne i w arsz ta t reperacyjny. 4661 48 o 

   iinmmii— mssMSS

Medal broniowy z wystawy rękodzielniczo-przemysiowej w Krakowie w r. 1870.

Magazyn futer A. JaGlilmskiego w Krowia,
ul. Grodzka I. 14 i 16 (założony w roku 1825), . 6472 16 20

poleca w wielkim wyborze gotowe fu tra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó­
wienia oraz wszelkie reparacye i uskuteczuia takowe punktualnie po cenach umiarkowanych 
Na składzie utrzymuje materyaly na wierzchy męskie i damskie z najpierwszyeh fabryk fran­
cuskich, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pad gwarancyą do przechowania przez lalo.

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1377.

Do roku najwyżej dwurazowe zapuszczenie

s a d s k i  p o t r z e b n e *
D. 6/9. 1902. P. Profesor J .  W. w Gabloncu n/N.

Jak  pierwej tak  i teraz używam środka „Cirine“, Froterowanie i świeże zapuszcza­
nie Pańską, politurą odbywało się u mnie dotąd co pół roku, bezwarunkowo koniecznem 
nie było to jednak.
Dostać można wszędzie. (/, flaszka 3 K, V> flaszki 170 K. Jedyny fabrykant: S. Lorenz

i S k a , C tieb . w  Gz.
W  Krakowie m ają: Reim i Ska, L. Blum, B. i A. Nusbaum, Spora i Ska. 6275

2964 29 32 W ifsSJ5HS 'S ą B B ,

tik  l i i i .  wtt

KTO JEST

NIEDOKREWKYM
NśgĆHAJ «*W6 TYLKO

76I6 jest najlepszem słodkiem winem czei-wonem. 3 o

Do nadyoia w pierwszorzędnych "tandlacla.
H urtow na sprzedaż: W. B src je l, c- k. nadw orny dostaw ca, W iedeń 19/1.

Józef G ałązka
były pracow nik firm y H erse w W arszaw ie i E. S c h w a r z a  W K r a k o w ie  
przyjm uje zam ówienia z w łasnych i dostarczanych m ateryałów . —  Specjalność 
moja: K ostyum y angielskie, okrycia, spódnice amazonki, w ierzchy i spody do 
futer, peleryny, płaszcze etc. K rój i wykończenie piękne. G e n y  p r z y s t ę p n e .

Epików, Floryańska i  6. 6453 24 0

S a s t a n o !

RraRóis-Dęfinlkl, rot u l  Kościuszki i M. Konopnickie]
z o s ta ła  o tw a r tą  i p o le c a  w sz e lk ie  ś ro d k i  leczn icze , w o d y  m in e ra ln e  
n a tu r a ln e  i s z tu c z n e  z a w s z e  św ieże , sp e c y f ik i k r a jo w e  i z a g ra n ic z n e ,  
k o n ia k  k u r a c y jn y  i w in a  leczn icze , o p a t r u n k i ,  p a r f u m e r y e ,  ś r o d k i  to a ­

le to w e , a r t jd ru ły  g u m o w e  itd .
A p te k a  w y d a je  l e k a r s tw a  n a  r e c e p ty  d la  P . T. C z ło n k ó w  K a s  

c h o ry c h  i c. k. k o le i o r a z  n a  k o s z t  m ia s ta . 7732 2 2
®©®®©se®ee©®®®@®®©®e®®e»$®©e®@©®®®@®®©e®ee®®e®®®®®©®®®®®£

e M e b l e  z  g w a r a n c y ą  ‘
z  m a ł e r y a ł u  s u c i i e g o  i  d o b o r o w e g o  od najprostszych do najw spa­
nialszych, jakoteż i wszelkie inne roboty w sakres stolarstw a meblowego i bn- 

9  dowlanego wchodzące, po cenach przystępnych wykonuje i  ma na składzie

I?2?a,Ci©'5w:raia, a p t y s t y c z n o - s t o l a p s k a
Wojciecha Bohra w Krakowie, uh Eafska 1. 1®.

6628 8 8

&o-0ieli m  pczndsiglłWM
bardzo dobrze prosperującego, przynoszącego obecuie 35— 40°/o rocznie, w celu 

postaw ienia go n ą  I  stopie w K rakow ie, p o s z u k u j ą  s i ę  s a r - a s

A kcM iflszóe
Akcye po 1000 koron. Zgłoszenia pod: „ P .  A . T . 1 5 0 .0 0 0 “  poste rest. K r a k ó w , 

za okazaniem  kw itu  inseratow ego Nr. 7971. 7971 2 4

l a k l a d  p o g r z e b o w y  „ C o n e o r d l a “  
~% iM  O I j M B G O

s Plac SzEZBgaaski L l (dsm własny), — Telefon lii 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kiajów  europejskich. 311 112.0
W Krakowie Jedyny, który posiada własny wyrób trum ien/

W ielki w ybór powozów i wózków. —  Przyjm uje w zamian i stare  powozy

f iłff łr it i kawiarń, resfaFiraei?! W li& ISB I ufirzyi!iuJ%C9£Si telardp!

mm BMBk
-  - «  -  i* M r a l i ó e  -  -  -

©§
&

Sielska 17 S z e w s k a  1 7

7372

Jeden  jedyny skład kul nowych bilardow ych z kości słoniowej w naj- Ij, 
lepszym gatunku, tańszych  od w iedeńskich o 10 procent. K ula z kości ©  
słoniowej nowa, m ająca 62 m ilim etry średnicy 40 koron, 60 milimetrów ©  
średnicy^ 36 kor., 58 milim etrów średnicy 30 kor. Posiada na składzie | |  
także w ielki w ybór cygarniczek bursztynowych, piankowych, cybuchów ^  
z bursztynam i, fa jek  piankow ych i drew nianych; przyjm uje wszelkie ©  
rep erac je  w zakres tokarstw a wchodzące, jako  to: cygarnice, fajki, laski, @ 
w achlarze itp. Skład kręgli i kul do tychże z drzew a „lignum sanctum -1. | |

2 gpysesleil©  s ta s 1® I s s le  fciSassIew e,

niniejszem, że z dniem dzisiejszym nabył S rc iy a ie r  B r o n i s ł a w  O r ło w s k i  całą 
produkcyę kam ienia z kamieniołomu w Podkam yczu — i że wobec tego raczą  
Panowie R eflektanci z wszelkimi zamówieniami zw racać się w prost do jego 
biura  w  K r a k o w ie ,  u l .  K r o w o d e r s k a  1. 4 6  w godzinach między 1 a 4.

I i i ż .  B r .  O r ł o w s k i .  is g i  2 2 K a c z a r o w s k i .

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

QS“TUTKI
CYGARETOWE „PRĄ WATĄ 

„SALVES0L“.

6 6

tapicer̂  i rtekoratoi

poleca obficie zao p a trzo n y
T

Magazyn mebli stylowych

B ibułka zrobioną je s t z najdelikatn iejszych  w łókien liści 
morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, 
a  dym je s t łagodny i chłodny. W łasności te  podwyższa 

jeszcze, umieszczona w ustn iku

U  „ W A T A  3 & L ¥ E S 0 ! , “ -
N adaje się do ty toni lekkich, mniej do średnio m ocnych— 
w skutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. .».ażdy 
palący tytoń, cucąc uniknąć zatrucia nikotyną,^ powinien pa­
lić tylko wT cygarniczkach szklanych z w atą „ftAkiYKSUD .
Orv(łśnalnv pakiecik „Waty Saivesol“ w ystarcza na 2 0 0 — 
4 0 0  papierosów  lub cygar. 1000 sztuk tu tek  „F ram os11 
3 Korony. 10 cygarniczek l  K orona 20 hal. P ak iec ik  w aty  

.,Salvesol-! 30 lub 60 hal. 2507 6 0

Zakład przem ysłowy wyrobów  papierowych „N O R IS “ ,

W . Beldow ski,' Kraków.r .

Telefon 2096 Vm



Nr 502 . 'N  O W A" f i  E  F  O' I t  M A •Czwartek 3 Listopada ’ i9'1U.

?7<!VBiSs53eAWie» d“ia 1 b- “ • 140 koron' 1 banknot 100 koronowy, 
0 po 20 koron, nie będące moją własnością, ja- 
ląc tramwajem lub w przechodzie na cmentarz. 
Uczciwy znalazca zechce odesłać za w j nagro­
dzeniem. Wacław Saski, nauczyciel w Rybnej', 
p. Przeginia Duchowna. S003

09 sprzedania
cztery domy. trzy morgi pola ornego kl. IL. 
i ogród w Podgórzu. Ryalówka Nr. 21. Można 
kupić i częściowo, wiadomość w miejscu 8000 1 3

Wyisorowe salonki Maty i kawy 
„ J a w a "

niezrów nanej dobroci i taniości 
Podwal® 3, II p.

D la członków Związku Ekonom.
transitow e. 8010

oar©inj§c€go
biegłego w języku niemieckim w słowie i pi­
śmie, który już w dziale elektrycznym podróżo­
wały poszukuje się dla Śląska praskiego. Zgło­
szenia z podaniem warunków w języku nie­
mieckim pod M. G. 516. poste rest. K ra k ó w , 
tylko okazicielowi kw itu inserat. 7996 1 2

w Krakowie
poleca

koce na konie i derki 4
Em

p o w o zo w e .

Poszukuje się
i rodziny izraelickiej pomieszczenia dla 9-le- 
tnicgo chłopca, z Królestwa Pol/'Zgłoszenia nad­
syłać do hotelu .. Belvedcre(1 dla M. Kraków. 

7997

Osoby
piszącej b. biegło na waszyir.e, znającej język 
niemiecki, poszukuje zaraz Biuro pisania na 
maszynach H. 1’ałuskiej, Bracka la . 8007

Iraków, ul. Grońska 1. 13. Telefon 43.
Adres teiegr. „HASCSWAK2"

-  P Ł A S Z C Z E  i  K O S T "
M T 1N Ć  —  o s t a t n i a  n o w o ś ć  !  !  !  1

BM M  Bgriitza
Języ k a  francuskiego udziela R c g e r  d e  
R r u g i e r e ,  były prof. szkół B e r l i t z a ,  
z dyplomem U niw ersytetu paryskiego. 

R y n e k  A -B  4 3 , I I  p .
7987 1 10

Hiegi mmn
poszuku je  z ,d n ie m  1 g ru d n ia  S r  O b e r -  
i e d e r ,  a d w c k a t  w  T a r n o w ie

7990 1 2

C elaJdcy iK M ń  HI. 10
gim nazjalnej udziela pomocy w naukach, 
Zgłoszenia: Półwsie Zwierzynieckie 22 
I  p., u pp. R itterów . 475 l  3

J !
C & ia d j .  P a ń sk a I  P

n o n

7904 5 29

T e c lm flk
zdolny rysow nik, z ośmioletnią p iak ty k ą  
budowlaną, obeznany z robotam i geode- 
zyjnemi, poszukuje posady. Zgłoszenia 
.,Okazicielowi kwitu inseratow ego Nr 
9 9 “ poste re s tan te  Kraków. soi3 i  2

V Maszyna „Siaoera"
z wydoskonalonem czółenkiem, całkiem nowa, 
l powodu wyjazdu do sprzedania. Wiadomość: 
Pędzicków 15, u stróżki. 8009 1 2

Parnia
z ładnem pismem i maszynowem, poszukuje 
posady zaraz w biurze, sklepie, lub jako bona. 
„ P o ś p ie c h ” po/te rest. B ra k ó w . 7991 1 3

!s.jw h , » i « i i § 8 n t n a  v m m
pisząca biegle na maszynach wszelkich syste­
mów. poszukuje posady za skromnem wynagro­
dzeniem. J .  O. poste rcstl B ra k ó w . 8001 1 3

S k ł a d  f e r t e p i a o f i w

Kraków, Rynek 39, A-B. \
dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wynajmu jak i sprzedaży.

4655 71 O

\ Froeblanka
starsza, z długoletnią praktyka, i krawieozyzną, 
przyjmie posadę zaraz, najchętniej w Krako-i 
wie. P a n n a  la t 19, z ukońez.’VII kl. wydział., 
znająca krawieczyzr.ę, przyjmie miejsce do dzie­
ci w Krakowie. — W, N. 33 . poste restante 
W a d o w ic e . suos

P o s z u k u j e  s  ą
pożyczki 22.000 koron na I I  hipotekę 
kam ienicy w Krakow ie. Zgłoszenia pod 
Z. L. 22  poste restan te  Kraków, za oka­
zaniem kw itu  inseratowego. 8002

Oświadczam
że z firm ą Salomona Goldberga, sk ła­
dem szczotek, Kraków , ul, Miodowa 6, 
nie mam nic wspólnego, ani też żadnych
StOSUnkÓW. 7969

Józef Apfeibaum
sk ład  tow arów  bław atnych.

Zas*az do Ustąpienia  
d z i e r ż a w a

wraz z krescencyą, żywym i m artw ym  
inwentarzem, w zachodniej Galieyi. B ar­
dzo dobra gleba, stosunek roli do łąk 
ja k  3 :1 . Bliższe w arunki poda J. 0. F., 
Kraków, pl. Szczepański 8. eooe i 3

1 lub 2
nowo i z komfortem urządzone pokoje, 
św iatło elektr., łazienka, osobne wejście, 
z calem utrzym aniem , za ra z  do odnaję­
cia. P ań sk a  5, 1 p., na  lewo. 7905 i  o

kan tyny  fabrycznej poszukuje się od 
1 stycznia 1911 r. odpowiedniej osoby. 
W dowy ze znajomością in teresu  .mają 
pierwszeństwo. Osoby w ładające języ­
kiem polskim i niemieckim zechcą nad­
syłać oferty do fabryki cementu w Szcza­
kow ej.' 7993 1 2 ~

K ru p ó w k i 97, słoneczna, n a d a ją c a  się 
bardzo  n a  zimę, 8 u b ik acy j z w erandą , 
do sp rze d an ia  zaraz, 
tamże.

—  W iadomość 
7988 1 2

Młody, energiczny, uczcnw

pomoctrlH handlowy
dobrze obznajomiony z działem d r o ­
b ia z g o w y m , potrzebny do firm y S te ­
f a n  P o r ę b s k i ,  K r a k ó w , R y n e k  3 2 .

O ferty * nieuwzględnione bez odpo­
wiedzi. 8011 1 4

G M  tetorowne
iasne, 1 kg. 5 K, grzyby m ieszane 1 kg. 
4 K, w ysyła przy odbiorze 5 kg. opła- 
tn ie  za zaliczką T. C h a l o n p k a ,  
S v e t e c  u Biliny, Czechy. 7951 l  0

L. 8083. 7950 1 2

Obwieszczenie.
Aby zabezpieczyć przewożenie w oj­

skowych przedmiotów, ja k  i dostarczyć 
dorożek i koni z uprzęgiem  ta k  dla 
c. i k. w ojska ja k  i obrony krajow ej 
dla stacyi K rakow a z Podgórzem na  
czas od i  stycznia do 31 grudnia 1911, 
odbędzie się d n i a  14 l i s t o p a d a  1910 
_  Zlni.e 10 przed południem w c. i k.

S K i S T 1 w Krakowie pu*
-r W  zwykłych godzinach urzędowych 
toczna  przejrzeć w rzeczonym magazy 
m e żywności (Bastyonie IV )  b u ższe 
w arunki te j rozpraw y dotyczące i tam 
się  też znajdu je  do rozpraw y te j przy­
gotow any zeszyt w arunkow y. --

■ z t. i h. Iniendsntury l Korpusu.

O s t r z e ż o n a .
Oświadczam, iż za mego małoletniego syna 

Maryana żadnych długów nia płacę.
793S 3 3 ’ F a ię ck a .

«5leillS#*j5ĆP
t l i p a

Koce tygrysie sio spania
dobrej, trv.'alej jakość 
Nr 2051 okolicznościowe 
tygrysie koce flanelowe, 
grube drapp, ze szlaka­
mi biało nakrapianem i 
i prążkowemi, 175 cm. 
długie, 100 cm. szerokie, 
po 2'20 K. Nr 2051*/. 
takiesam e tło, nakrapia- 
ne ze szlakiem w prą­
żki, 124 x  190 cm. m a­

jące 260  K. Nr 2050 nadzwyczaj tanie koce 
do spania, szare drap, z pstrym  szlakiem, 175 
cm. długie, 110 cm. szerokie 1'70 K. Nr 20501/, 
takiesame w lepszej jakości, 190 cm. długie, 

130 om. szerokie 2'40 K.
Największy wybór w moim katalogu głównym. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. W ysyła za zaliczką łub po otrzyma­

niu należytości
c. I k. aadw. dostawca

Hocp Konrad, im wysyłkowy wBri!x Hr2967
(Czechy). 6157 5 8

'"“ ,1 - S u  ; a  ri g *  -
2  Drukami Literackiej w Krakowie, uh Jagiellońska 10.

"'SPF”  *r‘" • w

Wyrób i główny skład 
6997 18 50

, - J M i
'M S W

A p te k a  f o r t .  G r a l c a s k l e g o  w  K r a k o w ie .
Składy we wszystkich aptekach.

że naśladu ją  znane wszędzie, ch a rak te ­
rystyczne pudełka z prawdziwomi kau- 
czukowemi obcasami Palma. W  pudeł­
kach naśladow anych znajdują się, rzecz 
jasna, tylko zwyczajne obcasy gumowe.
Postąpi więc każdy właściwie, ażeby się 
uchronić przed pokrzywdzeniem, jeżeli 

będzie zw racał uw agę na

k  s d i r o n n y
f

jak i je s t uwidoczniony na każdem pudełku *

P r a w d z i w y c h

Wyprawy ślubsie
jakoteż wszelkie roboty wchodzące w za­
k res białego szycia, w ykonuje tanio i 
szybko J u l i a  U ja z d o w s k a ,  ul. K ar­
m elicka 1. 20, parter, oficyna, tg so  4 4

R ę czn a  p r a sa  M a r s k a
„Boston1' znpełntc nowa, z przyborami, 2 2 x 3 2  
cm. powierzchni druku, tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Skład papieru K. Angelusa, ulica 
św.jM&rka 19. 7092 5 5

© t e z e r ia y  s k l e p
łanio do wynajęcia przy ul. Gołębiej 1. 3. — 
Bliższa wiadomość u właściciela. 7234 22 0

P r z e w y b o r n y  m ió d  d e s e r o w y  i I c c z a ie s y
z kwiecia akaoyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnie za 8 K za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
Ga!gaheviz (Węgry). 7815 8 50

N a u c z y c ie lk a  *
z egzaminem wydziałowym z grupy 111 techn.. 
przygotowuje kandydatki do egzaminu wydz. 
z robót. Grzegórzki, poczta 1. 21. 7793 3 4

Bajlspcia KiDlaia, D ftj  deserswa g
ADAM PIASECKI -

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańs.Ua 2.
4801 (Hotel Drezdeński) 90 0 

P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z ie .

P o s t ó j  t m f f l o m
?, utrzymaniem lub bez, dla 1. 2, 3 osób do 
wynajęcia na czas krótszy i dłuższy. — Ulica 
Krupnicza 10, II p. 7876 3 5

M I

B ieliznę  sl®t©wą
b ia łą  1 k c io r o w ą .

(Na zamówienie z tkanerai herbam i lub monogramami).

Krajew© płótna Korczyńskie
jakoteż śląskie i irlandzkie, 0794 o o

R ę c z n i k i ,  ś c i e r k i  I  iw a g l ©  w a i l  k f
poleca w ogromnym wyborze i pó cenach najniższych:

jfotya ? « ,  Xraąlw, IfiĄ  l

przy ul. Radziwiłłowskiej I. 8, parter, 
wykonuje kostyumy i roboty w zakres ten wcho­
dzące, punktualnie i po cenach nader przy­

stępnych. 7866 3 4
S u k n ie  ż a ło b n e  w  2 4  g o d z in a c h .

n m e M a w a s t e
■/- u trzym an iem  lub bez. ul. G ra n ic zn a  5, 
1 p ię tro . ^-.Tamże m ożna d o stać  o b ia d y  
domowe sporządzone na maśle. 7846 4 5

lEIuDA BcBLITZA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: 

T m m m  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształ.

N i e m i e c  z wyższ. w ykształć. 

Kraków, św. Jaiaa 3 ,1 p. 6392 10 100

K r u p n ic z a  1 6 , I p .
F e n s y o n a t  T o m a s z e w s k ie j .

1’cleca 1 lub 2 pokoje umeblowane z oddzielnym 
przedpokojem i łazienką. Tamże obiady w domu 
i na miasto. — Zarząd Pensyonatu tylko na 
1 p. i niema nic wspólnego z mieszkaniem par- 
terowom Krzyżanowskiej. 7909 4 6

3 I W4?j«J

z komfortem, zaraz do w ynajęcia. U lica 
K ołłą ta ja  9, Blicii. 7660 5 10

S U
z działa korzenno-śniadankowego. poszukuje po­
sady. Wyjedzie na prowincyę. Zgłoszenia pod 
„Pilny11 posto rest. Kruków, za okaz. kw. ins, 

7 9o8 3 6

P r a w ó z iw ^ D ja z ie łe in

jest każdy gors®f naby ty  w m ag JW ń e

S p e e s p a i i s f t ?  s s r s e ł S i E F

t a a i i a  Piesena
K r a k d » » S r o £ 2 k a 4 .

i
o czem śwhidczą 
liczne listy  uzna­
n ia  z różnych 
stron kraju . M a­
gazyn mój posia­
da nietylko tę za­
letę, że pozwala 
Szan. Paniom  ta ­
nio i wygodnie 
się ubierać, lecz 
daje możność na­
bycia w miejscu 
wszelkich nowo­
ści w gorse­
tach, jak ie  się 
w Paryżu  poja­
wiły. Gorsety 
na m iarę w yko­
nyw a się szybko 

^  i tanio. P iękne 
ilustrow ane cen- 

USir£nł) Miki w ysyła się 
darmo i opłacone

F ilie : Lwów, ul. Jag iellońska 7, Lwów, 
ul. H alicka 13. 788? 3 10

W najkrćtssysnczasie u w ie­
r a m  t a k i e  S ił£q  w e  W i e d n i u  T O . ,

przy u l  ManahilL 51.

iec^ ń sk i, krawiec
Krakóy*, Linia B-0, S. 33, S piętro, (front)

poleca m ateryały krajow e i angielskie, robotę solidną, krój
przystępne.

najnowszy.
7626

Ceny 
6 10

r
Ha Mwm  lisoważnleiile Jago $  ios.

40 o .  k .  L o t e r y a  p a ń s t w o w a
na cywilne cele dobroczynne zastępow anych w Radzie państw a królestw

i krajów .

Ta laierya w złocie
jedyna w Austryi prawem d o z w o lo n a  — obejmuje 2 0 .7 3 8  
w y g r a n y c h  g o to w k ą  w ogólnej ilości 6 2 0 .8 0 0  k o r o n .

G ł ó w n a  w y g r a n a :

K O R O N  G O T O W K Ą .  „ 
Ciągnienie nastąpi nieodwoS^lnie 15-go grudnia 1910. 

W  Ł©s k o s z ts s je  4  k o r o n y .w . ^
Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., Yordere 

Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po­
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w  kantorach wymiany itd. — Dla kupujących 
losy plany gry za darmo. Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

' ' Z c. k. Dyrekcyl doekodów loteryjnych.
8016 1 10 (Oddział loteryj państwowych).

Fabryka oddała mi uratowano z katastrofy e- 
lcm entarncj wprost do sprzedaży kilka tysięcy 
pięknych, ciężkich kocy flanelowych o wspania­
łych, najnowszych wzorach, trwałych barwach, 
jedwabiem obrąbionych, zupełuie świeżych, bez 
skazy, nadających się dla każdego lepszego do­
mu, do przykrywania łóżek i osób, bardzo mięk­
kich, ciepłych i mocnych, 180 cm. długich a 
130 szerokich. Wysyłam za zaliczką 3 koce je ­
dwabiem obrąbione za 10 kor. 4 koce nieohrą- 
bione za 11 kor., 4 koce gospodarskie, żółte lub 
w kratkę za 12 kor., 4 koce flanelowe białe, 
bardzo dobre za 12 kor., 4 koce tygrysie lub 
marynarskie za 9 kor., 2 kołdry stębnowane, 
wielkie i wspaniale błyszczące, blado-niebieskic 
lub bordo 14 K. B, piękne, w rodzaju aksamitu 
koce do powozów i do podróży po 12 kor. W spa­
niałe garnitury, salonowo na 2 łóżka lub sto ły , 
bordo lub zielone jak  mech 12 kor. Zapewniam 
każdego, który zamówi z zaufaniem, że się 
zdziwi pięknością i taniością. Adres; H. B e- 
S tera , fabryczny skład i wysyłka. 8olnkc, Adler- 
gebirge, Gzechy, 7982

L. W. 125781/1910 7917 3 3

Wydział 
Lodomeryi

krajow y K rólestw a G alicy 
tudzież W ielkiego K się 

stw a K rakow skiego ogłasza niniojszem 
konkurs na posadę rządcy krajow ego 
szp ita la  powszechnego we Lwowie.

Z posadą tą  połączoną je s t płaca 
o rocznych 2800 K, relutum  za w ikt 
800 K, praw o do czterech dodatków 
trzyletn ich  po 200 K  rocznie, prawo do 
em erytury, dodatek na fiakry  w kwocie 
400 K  rocznie — w reszcie mieszkanie 
w naturze z opałem i oświetleniem.

K andydaci, ubiegający się o tę  po­
sadę, w inni w ykazać:
a) praw o obyw atelstw a austryackiego;
b) dowód nieposzlakowanego życia;
c) nieprzekroczony wiek norm alny la t4 0 ;
d) dowód ukończonych sześć k las szkoły 

średniej lub akadem ii handlow ej;
e) św iadectw o egzam inu z rachunko­

wości państw ow ej; 
dowody dostatecznej p rak ty k i ra ­
chunkowej i kancelaryjnej, w szcze­
gólności zaś przedłożyć dowody zna­
jomości działu gospodarki połączonej 
z adm inistiacyą szp ita lną lub po- 
krow nycb zakładów.

Term in do wnoszenia podań ustanaw ia 
W ydział krajow y do d n ia  2 0  l i s t o ­
p a d a  b .  r .  ua ręce D yrek to ra  k ra jo ­
wego szpitala powszechnego we Lwowie.

K andydaci pozostający służbie pu­
blicznej wnosić m ają podania za pośre­
dnictwem swych władz przełożonych. 

W e Lwowie, dnia 26 paźdz. 1910.

f)

1  Gdy K leili
w ładający językiem  polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie, może zaraz o- 
trzym ać posadę korespondenta wo fa­
bryce w Galieyi. Zgłoszenia tylko listo­
wno z podaniem warunków  przyjm uje
A dm inistracya 
l \  S . 7 8 9 2 .

,, Nowej R efcrm yil pod
7892

Ml u s f r o w a u y  c e * i5 j;k  bandaży i sposób 
leczenia przepukliny za nadesłaniem 30 ha­

lerzy w markach wysyła M. D. Polaczek w Sam- 
borzo. ~ 6155 34 0

Ziiój lennicy fila kaM is ficim
Po użyciu tych kąpieli nikną wszelkie choroby 
nerwowe i sercowe. Aparaty do masażu, Inży­
nier Lipowski, Traga, JI„ 506, 7682 6 20

Popierajtay przemysł krajowy

z m ateryału  doborowego suchego, pod 
gw arancyą, w ykonuje pracow nia sto ­

larska

F r a n c i s z k a .  Ł y s o n i a
Półwsie Zwierzynieckie ul. Kościuszki 2.

Gotowe wyroby
oglądać można na  w ystaw ie budowla­
nej ul. S traszew sk iego  I. 28. Telefonu 
Nr 15, mie,dzy 9 — 1 i 3 — 7. 5865 25 36

mało używany, 
Wiadomość we 
wej, Szlak 7.

zaraz do sprzedania, 
fabryce wody sodo-

5502 66 75

P ©  s p r z e d a n i a
żyrandol elektryczny duży, z lam pą i 
18 świecami, W iadomość: Łobzowska 6, 
I I I  piętro. 7955 3 3

Prawdziwie 14 kar. złote i srebrna 

obrączki ślubne.
'•" iF K   Draw dziwie srebrna cbrączka

%'Sfe. ślubna, przez c. k. urząd ce- 
Ł  * chowana, 10'80 K, prawdziwie
^ f r v r i r » i  srebrna, pozłacana 1 K, z imi-

tacy i złota 3 K, 14 karat, 
złota 7'50, 8'50, 9'50 K. Kolczyki, broszki na 
podarki ślubno vt gustownem wykonaniu, po 
niskich cenach w bardzo obfitym wyborze. Na 

miarę wystarczy skrawek papieru.
C. i k. nadw. jubiler

liśiiiis KONBAB, Erux Kr 2940 (Czechy)
Obficie iłnetr. katalog, główny z przeszło 3000 
odbitek za darmo opłacony. 6130 4 8

Rządca drukarni L. K. Górski.


